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Mowę bodźce-nowe melody działania

Pomyślny start lubelskiej FSC
A. Karkoszka w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina

Fot. J. Uklejewski

„Szkwał” wyrusza

pö „Polonię”
Jacht „Polonia”, należący do 

Zarządu Głównego PTTK, u- 
tknąl ostatnio na mieliźnie w 
pobliżu wybrzeży szwedzkich. 
Jednostka ta o własnych si­
lach wydostała się ze swej 
„pułapki” na płyciźnie, ale 
jednocześnie doznała uszko­
dzenia steru. Obecnie znajdu­
je się w porcie Trełleborg 
czekając na przeholowanie jej 
do kraju.

W związku z tym wypad­
kiem Zarząd Główny PTTK 
zwrócił się do Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego o po­
moc. Dzisiaj \vięc z portu 
Świnoujście wyjdzie do Trelle- 
borga jednostka PRO „Szkwał”, 
która przeprowadzi przez Bał­
tyk „Polonię”, holując ją do 
bazy świnoujskiej. (sta)

Zakończenie sesji 
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Pierw 
sza sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR w nowej ka­
dencji, która we wtorek i 
środę obradowała na Kre­
mlu, wybrała ponownie Ni 
kołaja Podgórnego prze­
wodniczącym Prezydium 
Rady Nawyższej. Aleksiej 
Kosygin został ponownie 
przewodniczącym Rady Mi 
nistrów. W imieniu KC 
KPZR obie kandydatury 
przedstawił sekretarz ge­
neralny KC KPZR, Leonid 
Breżniew. Były one po­
parte przez grupę partyjną 
parlamentu i rady senio­
rów obu izb.

N. Podgórny oświadczył 
po wyborze, że poświęci 
wszystkie swoje siły, do- 

| świadczenie i umiejętnoś-

Przeciwko wojnie w InMinacłi
MOSKWA (PAP), -w O- 

świadczenie Rady Najwyż­
szej ZSRR w sprawie In- 
dochin stwierdza, że agre­
sja Stanów Zjednoczonych 
przeciwko miłującym po­
kój narodom Półwyspu In- 
dochińskiego weszła w no­
wy, niebezpieczny etap. 
USA jeszcze bardziej skom 
plikowały sytuację między­
narodową. Wrzawa wszczę 
ta przez imperialistyczną 
propagandę wokół ewaku­
acji wojsk USA z Kambo­
dży nie może ukryć oczy­
wistego faktu, że amery­
kańska soldateska zamie­
rza kontynuować interwen 
cję przeciwko temu kra-

Pożar w porcie
hamburskim

BONN (PAP). Ogromny po­
żar, jaki wybuchł w porcie 
hamburskim w nocy z wtor­
ku na środę, wyrządził szko­
dy sięgające kilku milionów 
marek. Straż pożarna Ham­
burga przez 3 godziny walczy­
ła z ogniem, który wybuchł 
w jednym z magazynów. Stat­
ki stojące na nabrzeżu pośpie 
sznie opuściły strefę zagrożo­
ną. Usunięto w bezpieczne
miejsce transporty towarów, . , . ----- . -™ -------które znajdowały się w po- | Prze£i'wko imperialistycznej a-

jowi rękami swych wspól­
ników, uczestniczących w 
agresji, wykorzystując przy 
tym amerykańskie lotnic­
two i inny sprzęt woj­
skowy.

Ostatnie wydarzenia w 
Indochinach raz jeszcze wy 
kazały zaborcze kolonistycz 
ne plany imperializmu 
USA.

W obliczu niebezpieczeństwa 
ujarzmienia przez kapitalizm 
walczące narody Indochin zwie 
rają swoje szeregi. Konferen­
cja narodów Indochin, która 
odbyła się w końcu kwietnia 
br., ogłosiła uroczyście, że an- 
tyimperialistyczne, prawdziwie 
patriotyczne siły, reprezentu­
jące 50 milionów mieszkańców 
Półwyspu Indochińskiego, bę­
dą odtąd koordynować swoje 
wysiłki we wspólnej walce 
przeciwko wspólnemu wrogo­
wi. Walka narodów Indochin 
przeciwko imperializmowi USA 
i ich satelitów jest jaskrawym 
przykładem nieugiętości i mę­
stwa, mobilizuje narody wal­
czące o niezależność narodo­
wą, postęp społeczny i po­
kój, do nowych osiągnięć w 
stawianiu oporu imperiałistycz 
nej polityce ucisku, neokolo- 
nializmu i wojny.

Rada Najwyższa ZSRR ak­
ceptuje w całej peiui linię 
polityczną i praktyczną dzia­
łalność rządu radzieckiego w 
zakresie udzielania poparcia na 
rodom Indochin w ich walce

ci, aby nie zawieść zaufa­
nia deputowanych i KC 
Partii, która prowadzi na­
ród radziecki do komuniz­
mu.

Na wspólnym posiedzeniu 
Rady Związku i Rady Narado 
wości wybrano prezydium Ra­
dy Najwyższej oraz rząd. Ra­
da Najwyższa zaaprobowała 
działalność rządu powołanego 
na pierwszej sesji parlamentu 
poprzedniej kadencji w sierp­
niu 1966 r.

W krótkim oświadczeniu zlo 
żonym podczas obrad Rady 
Najwyższej A. Kosygin po­
wiedział, że Związek Radziec­
ki osiągnął wielkie sukcesy w 
historycznym współzawodnic­
twie z kapitalizmem. Z każ­
dym rokiem umacnia się je­
go potęga, wzrasta jego rola 
w rozstrzyganiu najważniej­
szych problemów współczesno 
ści.

W dziedzinie międzynarodo­
wej rząd ZSRR będzie konty­
nuował walkę o rozwiązanie 
problemów międzynarodowych 
w interesach pokoju i socja­
lizmu.

LUBLIN (PAP). W tych 
dniach dokonano analizy 
pracy Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Lu­
blinie w pierwszej deka­
dzie lipca. Zakład od 1 
bm. działa wg nowego sy­
stemu bodźców material­
nego zainteresowania.

Jak wynika z informa­
cja dyr. nacz. FSC — Gu­
stawa Krupy, rezultaty pro 
dukcyjno-ekonomiczne u- 
zyskane w tym okresie na­
pawają kierownictwo i za­
łogę FSC optymizmem. O- 
tóż w tej dekadzie zreali­
zowano, a nawet przekro­
czono zadania zarówno w 
zakresie wskaźnika synte-

Piloci
zachodnionlemieccf
skazani w NRD

BERLIN (PAP). Sąd grodzki 
dzielnicy Berlina Lichtenberg 
skaza! we wtorek pilotów za- 
chodnioniemieckich Leopolda 
Rittmeyera i Rolfa Hr.usman- 
na (obaj z Frankfurtu nad 
Menem) za naruszenie ustawy 
o lotnictwie cywilnym NRD i 
innych postanowień ustawo­
wych na kary po roku i 10 
miesięcy oraz roku j 7 
miesięcy pozbawienia wolnoś­
ci oraz konfiskatę bez od­
szkodowania samolotu motoro 
wego D-enty, na którym nad­
użyli obszar powietrzny NRD.

Rittmeyer i Hausmann wtar­
gnęli 21 czerwca do obszaru 
powietrznego NRD w rejonie 
Bad Balzungen (okręg Suhl).

tycznego, jak i zadań od­
cinkowych.

I tak np. w produkcji eks­
portowej zanotowano wyższy 
od przeciętnej spływ części za 
miennych, przeznaczonych dla 
kontrahentów zagranicznych 
(44,7 procent planu całego mie 
siąca). Drugim zadaniem od­
cinkowym lubelskiej FSC jest 
czas pracy maszyn. W oma­
wianym okresie wydziały za­
deklarowały dodatkowo mo­
żliwość przyjęcia da produkcji 
100 ton wyrobów o wartości 
4,6 min zł (w skali rocznej). 
Jednocześnie zgłoszono 120 ma­
szyn zbędnych oraz zrezygno­
wano z dostaw 4 maszyn im­
portowanych, przewidzianych 
na drugie półrocze br. Następ­
ne zadanie odcinkowe — to 
produkcja kooperacyjna. W 
tej dziedzinie przyjęte zosta­
ły zamówienia na dodatko­
wą produkcję wyrobów w ilo­
ści 120 ton, co wpłynie na 
zwiększenie wartości produkcji 
kooperacyjnej o 5,6 min z. 
Jednocześnie przyjęto na rok 
1971 poprzednio odrzucone za­
mówienia na 20 tys. reso­
rów wartości prawie 8 min 
zł. W wyniku różnych przed­
sięwzięć, fabryka w omawia­
nym okresie zmniejszyła także 
pozycję strat nadzwyczajnych 
na sumę 2 min zł.

Należy dodać, że pierwsza 
dekada upłynęła pod znakiem 
wysokiej rytmiczności wyko­
nywania zadań produkcyjnych 
(3G proc. zadań miesięcznych). 
Nastąpiło także zmniejszenie 
— 0,25 proc. — absencji nie­
usprawiedliwionej, co równa 
się pracy ok. 20 ludzi w 
tabryce.

wczoraj I sekretarz Kw 
PZPR Alojzy Karkoszka i 
sekretarz KW PZPR Wło­
dzimierz Stażewski zwie­
dzili Stocznię Gdańską im. 
Lenina. Było to pierwsze 
spotkanie zapoznawcze no­
wo wybranego I sekreta­
rza KW PZPR Alojzego 
Karkoszki z kierownic­
twem i aktywem politycz­
no-gospodarczym najwięk­
szego zakładu przemysłu 
okrętowego na Wybrzeżu. 
Na wstępie dyrektor na­
czelny Stoczni Gdańskiej

im. juemna mz. mgr Igor 
Sawiński j I sekretarz KZ 
PZPR Jerzy Pieńkowski 
zapoznali go z historia sto­
czni, jej aktualnymi pro­
blemami oraz planami na 
przyszłość, ilustrując swe 
wypowiedzi filmem. Na­
stępnie I sekretarz KW 
PZPR Alojzy Karkoszka i 
sekretarz KW PZPR Wło­
dzimierz Stażewski w to­
warzystwie stoczniowców 
zwiedzili pochylnię i hale 
produkcyjne stoczni.

Posiedzenie Prezydium Rządu

Na zdjęciu: fragment prezydium. W drugim 
rzędzie od lewej: M. Suslow, N. Podgórny, A. Ko­
sygin i L. Breżniew.

CAF — PI — telefoto

WARSZAWA (PAP). 15
bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium Rządu. Na po­
siedzeniu tym, zgodnie z 
wytycznymi V Zjazdu 
PZPR, podjęto uchwałę w 
sprawie kontynuowania za 
sady tworzenia funduszu 
rozwoju rolnictwa do 1975 
roku oraz programu nasi en 
nego na lata 1971—1975. 
Prezydium Rządu rozpa­
trzyło, przy udziale sekre­
tarza naukowego Polskiej 
Akademii Nauk, ministra 
oświaty i szkolnictwa wyż­
szego i przedstawicieli re­
sortów przemysłowych, 
przedstawioną przez prze­
wodniczącego Komitetu Na 
uki i Techniki informację

m

blłżu magazynu. Dwóch stra­
żaków) zostało rannych.

Przyczyny pożaru nie są Je­
szcze znane. Przypuszcza się, 
że w magazynie znajdowały 
się materiały łatwopalne.

gresji. Wyrażając braterską so 
lidarność z narodami Wietna­
mu, Laosu i Kambodży, na­
ród radziecki żąda położenia 
kresu agresywnym działaniom 
rządu USA w Indochinach.

"»M.WJ WMHHW

Tydzień Bałtyku po raz trzynasty
(Korespondencja własna)

Trżynasty już raz obchodzony jest w 
Rostocku Tydzień Bałtyku. Impreza o 
wzrastającym z roku na rok międzynaro­
dowym znaczeniu, objawiającym się w 
rosnącej liczbie gości, a także liczbie 
dziennikarzy, których w tym roku zje­
chało do Rostocku blisko 400. Jak zwy­
kle tak i w tym roku Tydzień Bałtyku 
upływa pod znakiem spotkań i rozmów 
o problemach polityki światowej, dużej 
ilości imprez towarzyszących — kultural­
nych, rozrywkowych i sportowych.

W rozmowach politycznych na pierw­
szy plan wysuwa się problem europej­
skiej konferencji bezpieczeństwa której 
idea, rzucona przez kraje członkowskie 
Układu Warszawskiego, znajduje szero­
kie poparcie ludności, a także rządów 
wszystkich krajów nadbałtyckich oraz Is 
landii. W Rostocku, mówiąc o konferen­
cji bezpieczeństwa, podkreśla się duże 
znaczenie, jakie ma w tym kontekście 
uznanie NRD, jako drugiego pełnopraw­
nego państwa niemieckiego przez kraje, 
które tego do tej pory nie uczyniły. Jest 
to proces nieodwracalny, coraz bardziej 
oczywisty w wielu krajach świata, o 
czym może świadczyć fakt, że w ciągu 
ostatniego roku 10 nowych państw nawią 
zaio stosunki dyplomatyczne z NRD.

Sprawa europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa była też głównym tematem 
tradycyjnej konferencji prasowej z oka­
zji Tygodnia Bałtyku, na której odpowie­
dzi udzielał m. in. minister spraw zagra­
nicznych Otto Winzer. Nawiązując do 
niedawnego oświadczenia ministrów 
spraw zagranicznych Jugosławii i Belgii, 
którzy wysunęli sugestię spotkania amba 
sadorów krajów zainteresowanych konfe­
rencją bezpieczeństwa, minister Winzer

oświadczył, że tę sugestię uważa za god­
ną realizacji i że jego zdaniem spotkanie 
takie mogłoby się odbyć w Helsinkach, 
gdyby rząd fiński wyraził na to zgodę.

Na konferencji prasowej sporo pytań 
padło także w sprawie dalszej rozbudo­
wy Rostocku, który staje się coraz 
piękniejszy i nabiera wielkomiej­
skiego rozmachu. Przekonują o tym nie 
tylko liczby, które wymieniali przedsta­
wiciele władz wojewódzkich i miejskich, 
ale także bezpośrednie obserwacje. W cen 
trum miasta np. wyrósł w ciągu minio­
nego roku wieżowiec mieszkalny, pod 
który kamień węgielny położono dokład­
nie rok temu. Od kilku dni wieżowiec 
ten jest zamieszkały, a niedługo będzie 
miał towarzysza w postaci 23-piętrowego 
budynku, wznoszonego od kwietnia br.

Budownictwo mieszkaniowe nie kon­
centruje się jednak W śródmieściu, Cen- 
tralnym placem budowy sa dzielnice 
Lüttenklein i Evershagen. W Liittenklein 
mieszka już 20 tys. ludzi, a w ciągu naj­
bliższych 6 lat liczba mieszkańców tej 
dzielnicy powiększy się do 40 tys. Kilka 
dni temu na otwarcie Tygodnia Bałtyku 
ta nowa dzielnica mieszkaniowa uzyska­
ła wygodne połączenie kolejowe z cen­
trum Rostocku. Inwestycja połączona z 
budową 2 mostów była dość kosztowna 
i pracochłonna — linia przebiega przez 
tereny bagniste — stanowi jednak tylko 
wycinek pracy, której celem jest połą­
czenie z koleją miejską Warnemünde 
z Rostockiem Chwilowo między Liitten­
klein, a centrum Rostocku kursuje dzien­
nie na zautomatyzowanej linii 27 par po­
sągów dysponujących 19 tys. miejsc sie­
dzących. Przedłużenie linii do Warne­
münde będzie ukończone w 1972 r.

Jerźy MATUSZKIEWICZ

o realizacji zadań ustalo­
nych przez IV Plenum KC 
PZPR, W podjętej decy­
zji Prezydium Rządu okre­
śliło kierunki dalszych prac 
związanych z realizacją u- 
chwały IV Plenum, w 
szczególności na odcin­
kach:

a) koncentracji badań na te­
matach najważniejszych dla 
intensywnego rozwoju kraju i 
postępu technicznego produkcji 
niezbędnego dla modernizacji 
gospodarki narodowej,

b) zaostrzenia weryfikacji 
programów prac placówek na­
ukowo-badawczych i całego 
zaplecza technicznego na lata 
1971—1975 drogą eliminowania 
tematyki zbędnej i drugorzęd­
nej, w celu pełnego dostosowa­
nia programów ich prac do 
zadań pianu 5-letniego i po­
lityki rozwoju technicznego pro 
dukcji,

c) właściwego i efektywne­
go wykorzystania środków ja­
kimi dysponują resorty na pra 
ce naukowo-badawcze i roz­
wój post'nu technicznego.

W decyzji określono także 
zasady stałej kontroli realiza­
cji zadań wynikających z u- 
chwały IV Plenum, w celu 
przeciwdziałania w zmniejsze­
niu zdolności przewozowej ko­
lei na skutek przetrzymywa­
nia wagonów przez użytkowani 
ków i kolej — Prezydium 
Rządu podjęło decyzję w spra 
wie dalszej pi.prawy dyscypli­
ny ładunkowej przy przeivo- 
zie towarów kolejami oraz za 
ostrzenia sankcji za przetrzy­
mywanie wagonów.

Rozpatrzono również infor­
mację o planie przewozów na 
HI kwartał br. i stopniu przy­
gotowania kolei do przewozów’ 
w szczycie jesienno-zimowym,

-----9-----

Kolejne spotkanie
wielkiej czwórki

NOWY JORK (PAP). We 
środę odbyło się kolejne 
spotkanie przedstawicieli 
czterech wielkich mo­
carstw w ONZ, którzy pro 
wadzą rozmowy dotyczące 
rozwiązania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. Amba 
sadorzy ZSRR, USA Wiel­
kiej Brytanii i Francji kon 
ferowali tym razem w re­
zydencji stałego przedsta­
wiciela brytyjskiego w 
ONZ. --•----
Pogoda

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 16 bm.

Zachmurzenie zmienne. Tern 
peratura od 12 st. rano do 13 
st. w ciągp dnią. Wiatry za­
chodnie,- umiarkowane.

Na zdjęciu: (od lewej) I 
sekretarz KZ PZPR Jerzy 
Pieńkowski, I sekretarz 
KW PZPR Alojzy Karko­
szka i dvr. nacz. Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina inż. 
Igor Sawiński podczas 
zwiedzania stoczni.

Fot. Wł. Nieżywiński
—•—

Podpisanie
porozumienia
między ministrami

WARSZAWA (PAP). ^
Czterech ministrów pod­
pisało we środę pierwsze 
porozumienia dotyczące 
planów koordynacji rożwią 
zania 8 problemów węzło­
wych. Jest to nowa for­
ma współdziałania poszczę 
gólnych resortów. Mająca 
na celu maksymalne przy­
spieszenie tempa prac i 
zwiększenie ich efektywno 
ści. Porozumienia podpisali 
przewodniczący Komitetu 
Nauki i Techniki — orof. 
Jan Kaezma^k minister 
przemysłu ciężkiego — 
Franciszek Kąim, minister 
orzemysłu maszynowego 
Janusz Hrynkiewicz i 
wiceminister komunikacji 
— Stanisław Czermak.

Problemy węzłowe obej­
mują prace naukowo-ba­
dawcze i rozwojowe ma­
jące podstawowe znacze­
nie dia rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju. Pod­
pisane porozumienia doty­
czą problemów, które znaj 
dą się w rozwoju
nauki i techniki na lata 
1971—75.

—®------ i

Ze swsafa

* * <r
BERLIN (PAP), W Rostocku 

rozpoczęła się wo środę kon­
ferencja robotników krajów 
nadbałtyckich, Norwegii i 
Islandii. Bierze w niej udział 
przeszło 550 delegatów.

WASZYNGT, , (PAP). Na­
leżący do koncernu Scripps- 
Howarda popu’arnv dziennik 
. Washington Daily News” 
zan leścil we środę nadany z 
Poznania artykuł swego spec­
jalnego wysłannika. Bruce 
Biossata pt. „Polska grani­
ca”, który podkreśla ostateca 
ny charakter g.anicy na Od­
rze i Nysie.* * *

PARYŻ (PAP). Nowy bry­
tyjski minister spraw zagra­
nicznych Alec Douglas-Home 
omawiał wc środę w Paryżu 
ze swym francuskim kolegą 
Maurice Schumannem aktual­
ne problemy międzynarodowe, 
w tym również problem Blis­
kiego Wschodu.
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Nowe bodźce materialnego 
zainteresowania 
w Polskich Liniach Oceanicznych

Z udziałem około 150 
delegatów obradowała wczo 
raj w Demu Marynarza w 
Gdyni konferencja par tyj- 
no-ekonomiczna PLO. Te­
matem obrad było wstęp­
ne zapoznanie się i prze­
dyskutowanie propozycji 
zmian w systemie bodź­
ców materialnego zaintere 
sowania u gdańsko-gdyń- 
skiego armatora. Na kon­
ferencji omówiono również 
przebieg realizacji zadań 
PLO w I półroczu br. c- 
raz założeń projektu pla­
nu na przyszły rok.

STATKI
W PORTACH

GPANSKATGM/NI
GDANSK

ś,Kpt. Kosko”, „Grudziądz”, 
iZywiec”, „Oświęcim”, „Le- 
tvant II”, „Boginka”, „San”, 
„Warna”, — pol„ „Bolnes” — 
norw., „Heino Bröhan”, „Bo- 
flil Schmidt”, „Steinburg” — 
NRF, „Frederiks Borg” i „Mo 
nica Munksholm” — duń., 
„Sewastopol”, „Wolga”, „Ka- 
raczajewo Czerkieffijo”, „Bra­
tsk” — radź., „Jalaviaya” — 
hind., „Iris” — grec., „YIva”
— fin..

Po węgiel: „Niewington” — 
bryt., „Fenice” — wł., „Cali- 
mene” — fr„ „Dubhe” — 
holend« s,Frito” p- morw., 
j.Welsk” — radź..

GDYNIA
i,Bolesław Śmiały”, „Edward 

Dembowski”, „Konopnicka”, 
„Gliwice II”, „Kopalnia Bo­
brek”, „K. I. Gałczyński”, 
„Reymont”, „Ludwik Solski”, 
„Skierka”, „Dęblin”, „Wiśli­
ca”, „Zamość”, „Mazury”, 
„Puck”, „Wróżka”, „Kryni­
ca”, „Bolesław Chrobry”, 

ndrzej Strug” — poi., „Ja- 
xing” — chin., „Rama Jajan- 
ti” — hin., „Baltic Swift”, 
„Baltic Sun”, „Baltic Arrow”
— bryt., „Walia Kotic” —, 
radź., „Mitea” — grec., „Lan­
ga” — isl., „Geisha” — norw..

Po węgiel: „Malmi” i „Mar­
kus” — fin.» „Bałtijski 4” — 
radź,, „Aragon” — fr..

(czes.)

Z referatem zawierającym 
propozycje zmian w systemie 
bodźców materialnego zainte­
resowania wystąpił dyrektor 
naczelny PLO mgr Stanislaw 
BEJGER. W myśl projektu 
główną podstawą naliczania 
środków na fundusz material­
nej zachęty będzie stopa zys­
ku i wyznaczona nią kwota 
zysku normatywnego. Zysk po­
nadnormatywny powinien 
natomiast zawierać fundusz re 
zerwowy, którego istnienie 
jest konieczne ze względu na 
poważne ryzyko handlowe 
przedsiębiorstwa armatorskie­
go. Polepszenie stopy zysku 
oznacza intensyfikację floty 
przez wzrost wpływu i obniż­
kę kosztów, przy gospodar­
nym inwestowaniu w kierun­
kach zapewniających najwyż­
sze efekty. Poprawa stopy zys 
ku oznacza także powiększa­
nie nadwyżki dewizowej.

Z koireferatem wystąpił 
członek prezydium Rady 
Zakładowej PLO Józef Kio 
towski. W dyskusji pod­
niesiono wiele spraw do­
tyczących zwiększenia e- 
fektywności gospodarowa­
nia we wszystkich dzia­
łach PLO, tak na lądzie, 
jak i na morzu, (czes)

Konferencja w Prokuraturze Wojewódzkiej
20 lat na straży ładu i porządku

SPORT SPORT SPORT SPORT

Barcik i Szozda mistrzami Polski
w kolarskiej Jeździe par

Za kilka dni, 20 bm., 
minie 20 lat od chwili 
wejścia w życie ustawy o 
prokuraturze PRL. Z tej 
okazji odbyła się wczoraj 
konferencja prasowa, na 
której szef Prokuratury 
Wojewódzkiej w Gdańsku 
mgr Józef Żyta poinformo 
wał dziennikarzy o dotych 
czasowym dorobku orga­
nów prokuratury.

Prokurator wojewódzki omó 
wił w' szczególności zagadnie­
nia związane z zakresem pro­
kuratorskiej kontroli przestrze 
gar/a prawa i udziału w spra 
wach cywilnych. Istnieje bo­
wiem mylne przekonanie, że 
prokuratura to organ zajmu­
jący się wyłącznie ściganiem 
przestępców, sporządzaniem 
aktów oskarżenia i popiera­
niem ich przed sądem, pod­
czas gdy faktycznie rola pro­
kuratury jest daleko większa.

Celem zapewnienia prawidło

63 zawałów z 4 kra ów
Otwarcie VII zawodów 
spadochronowych 
o Puchar Zatoki Gdańskiej

Po raz siódmy już roz­
grywane są Międzynarodo 
we Zawody Spadochrono­
we o Puchar Zatoki Gdań 
skiej. W tym rol-fti na star 
cie staje 63 zawodników, 
w tym osiem pań. Ekipy 
zagraniczne, to czterooso­
bowe drużyny z Bułgarii, 
Węgier oraz dwie druży-

Mordercy taksówkarza
-wkrótce przed sądem

Do Sądu Wojewódzkiego 
w Gdańsku 13 bm. wpły­
nął sporządzony przez pro­
kuraturę akt oskarżenia 
przeciwko dwom zabój­
com gdyńskiego taksówka­
rza.

Jak wiadomo, w nocy z 21 
na 22 kwietnia br. Franciszek 
BARTS (ur. 24. II 1950 r. w 
Gdyni) i Edmund PIECHOW­
SKI (u. 6. VIII 1947 r. W
Trzcińsku, pow. starogardzki), 
działając wspólnie w celu do­
konania rabunku gotówki i 
samochodu osobowego „War­
szawa” napadli w Dębogórzu 
pow. pucki na taksówkarza 
Mariana CHUDZIKA. Podczas 
jazdy taksówką sprawcy kil­
kakrotnie uderzyli kierowcę 
żelazną śrubą, powodując ru 
niego otwarte złamanie pokry 
wy czaszki i jej podstawy, a 
następnie wrzucili nieprzytom 
nego do rzeki Cisowianki, po­
wodując jego śmierć. Morder­
cy zrabowali ponad tysiąc zło

tych gotówki i zamierzali u- 
prowadzić samochód, jednak­
że nie mogli go uruchomić 
Porzucili więc taksówkę i zbie 
gli-

Dzięki sprawnej akcji 
milicji i społeczeństwa 
obaj mordercy zostali 
wkrótce ujęci i osadzeni w 
areszcie. Obecnie oczekują 
na rozprawę sądową. Barts 
i Piechowski odpowia­
dać będą także za zniewa 
zenie w dniu 22 kwietnia 
br. pełniącego służbę kon­
duktora PKP (a więc już 
po dokonaniu zabójstwa), 
a Bąrts dodatkowo jeszcze 
za chuligaństwo i zniewa­
żenie funkcjonariusza MO 
oraz za zniszczenie okna 
i siatki w celi Komendy 
Wojewódzkiej MO w 
Gdańsku. Ot.

ny (damska i męska) Aero­
klubu Praha.

Wczoraj na lotnisku we 
Wrzeszczu odbyła się ina­
uguracja zawodów. Zawód 
ników i gości, wśród któ­
rych znajdowali się m. in. 
przewodniczący Prezy­
dium WRN Tadeusz Bejm 
oraz przedstawiciel KW 
PZPR, a zarazem wicepre 
zes Aeroklubu Gdańskiego 
Janusz Lewiński, po­
witał prezes tego klubu, 
Zygmunt Franaszczuk. 
Przypominając, iż impreza 
ta zbiega się 25-leciem wy 
zwolenia ziemi gdańskiej, 
prezes aeroklubu życzył 
zawodnikom pomyślnych 
rezultatów w rozgrywa­
nych konkurencjach. Po 
uroczystości inauguracyj­
nej uczestnicy zawodów 
odwiedzili Westerplatte.

Jutro odbędzie się pierw 
sza konkurencja sportowa: 
skok grupowy z wysoko­
ści tysiąca metrów na cel­
ność lądowania. Przypo­
mnijmy iż przed rokiem 
zwycięzcą zawodów został 
Wiesław Skwara z Aero­
klubu Podkarpackiego, 
przed dwoma laty nato­
miast triumfował Jarosław- 
Svoboda z Aeroklubu Pra 
ha.

Impreza odbywa się pod 
patronatem Stoczni Gdań­
skiej. (ak)

wej kontroli legalności wyda­
wanych decyzji i przestrzega­
nia prawa, zarówno w trój1 
mieście, jak i we wszystkich 
powiatach, ustanowiono sa­
modzielnych prokuratorów 
zajmujących się wyłącznie ty­
mi sprawami.

Z danych liczbowych 
wynika, że w 1969 r. Pro­
kuratura Wojewódzka — 
na skontrolowanych ogó­
łem 28 146 spraw, łącznie 
z uchwałami rad narodo­
wych i ich prezydiów, de­
cyzji różnych organów ad­
ministracji państwowej i 
gospodarczej, rozstrzygnięć 
w sprawach wynikają­
cych ze stosunku pra­
cy, czy karno-admini­
stracyjnych — wniosła 278 
sprzeciwów i sporządziła 
390 wystąpień, do ogra- 
nów nadrzędnych kontrolo 
wanych instytucji, w któ­
rych sygnalizowano jakie­
go rodzaju były uchybie­
nia i sugerowano w jakim 
kierunku powinny iść dal­
sze badania kontrolne. W 
I półrocza br. organa 
Prokuratury Wojewódzkiej 
sprzeciwów takich wniosły 
już 238, a wystąpień 89. 
Sprzeciwy i wystąpienia 
mają znaczny wpływ na 
zmianę wydanych niezgod­
nie z przepisami decyzji 
administracyjnych, a więc 
spełniają niezwykle poży­
teczną rolę i chronią inte­
resy społeczne.

Przy okazji informujemy, że 
jutro, tj. 17 bm. o godz. 15 
w sali posiedzeń Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej W 
Gdańsku odbędzie się uroczy­
sta akademia z okazji Święta 
Lipcowego i XX-lecia Proku­
ratury PRL. Ot.

—•—

Ratownicy PRO
ściągnęli z mielizny 
statek bandery NRF

Wczoraj o godz. 4 rano ko­
lo Świnoujścia wszedł na mie­
liznę statek bandery NRF 
„Salztor” o tonażu około 250 
BRT. Jednostka płynęła do 
Swinoujśćia po ładunek. Na 
pomoc pośpieszył jej natych­
miast statek Polskiego Ratow­
nictwa Okrętowego „Roso­
mak”. Akcja ratunkowa trwa­
ła kilka godzin i przed godz. 
10 rano „Salztor” został ściąg­
nięty na głęboką wodę.

(sta)

89 par zgłoszonych zo­
stało do szosowych kolar­
skich mistrzostw Polski 
par* które rozegrane zosta­
ły we środę na 50-kilome- 
trowej trasie prowadzącej 
z Elbląga w kierunku Bra 
niewa (do punktu zwrot­
nego na 25 km i z po­
wrotem), ostatecznie 
na starcie stanęła i 
tak rekordowa liczba 84 
par. Wyścig ukończyło 59 
par, w tym dwie zostały 
zdyskwalifikowane za
wspólną jazdę (Cz. Pole- 
wiak i B. Kręczyński z 
Gryfu Szczecin oraz R. 
Posacki i Cz. Kłunejko z 
Czarnych Szczecin).

Otwarcie mistrzostw od­
było się na stadionie el­
bląskiej Olimpii i miało 
uroczysty przebieg, przy 
czym flagę na maszt wcią­
gnął Zenon Czechowski w 
towarzystwie Jana Kar- 
mcla i Henryka Kowal­
skiego.

O godz. 9 jako pierwsza 
ruszyła na trasę para gdań 
skiej Lechii Henryk Kowal 
ski i Edmund Grabowski. 
Przez krótki czas naj­
lepszy czas miała pa­
ra Legii Brulek — Jungiel, 
ale jadący jako 15 kolarze 
LZS Mazowsze Bławdzin i 
Bielecki uzyskali 1:15,27,6 
i wysunęli się na czoło. 
Trwało to jednak krótko 
gdyż 18 para Woźniak — 
Labocha ze Szczecińskie­
go Gryfu uzyskała czas 
1:12,59,8 i wysunęli się na 
I miejsce. Wszystko też 
wskazywało na to, że pa­
ra ta zdobędzie tytuł mi­
strzowski. Dopiero nieocze 
kiwanie, jadąca jako 76, 
para Barcik — Szozda z 
LZS Prudnik osiągnęła 
czas lepszy od Woźniaka i 
Labochy o ponad 12 se­
kund — 1:12,47,2 i ona też 
zdobyła mistrzostwo Pol­
ski.

Wyścig rozegrany został 
przy silnym bocznym wie­
trze. Pecha miał tego dnia 
Magiera z Cracovii, który 
parę kilometrów przed me 
tą na stadionie Olimpii w 
Elblągu złamał koło ro­
weru i dojechał na jed­
nym rowerze ze swym klu 
bowym kolegą z pary Ka­
szowskim. Naturalnie pa-

Ta ta nie została sklasyfi­
kowana. Z bardziej zna­
nych kolarzy Hanusik 
wraz z Janikiem (Górnik 
Lędziny) pojechał słabiej 
i zajął 27 miejsce, Stec z 
Winnickim (Spójnia Lu­
blin) znaleźli się na 37 
miejscu, a Krzeszowiec ze 
Zwaką (Piast Gliwice) na 
22 miejscu.

A oto kolejność pierw­
szej 20:

1) Edmund Barcik, Stani* 
sław Szozda (LZS Prudnik) 
1:12,47,2, 2) Henryk Woźniak,
Stanislaw Labocha (Gryf Sztze 
ein) 1:12,59,8, 3) Zenon Cze­
chowski, Leszek Kluj (Lech 
Poznań) 1:13,44,0, 4) Wojciech 
Matusiak, Zygfryd Jarema (A* 
konia Szczecin) 1:14,03,9, 5)
Tymoteusz Macyszyn, Szcze­
pan Klimczak (Dolmel Wro­
claw) 1:14,24,1, G) Jan Karmel, 
Tadeusz Mytnik (Flota Gdy­
nia) 1:14,19,3, 7) Andrzej Kaca 
marek, Wojciech Wieczorek 
(Stomil Poznań) 1:14,56,6, 8)
Franciszek Stadnik, Wacław 
Lach (Polonia Piła) 1:15,02,9j 
9, Stanisław Demel, Jerzy Ko 
walczuk (Polonia Warszawa) 
1:15,05,2, 10) Jacek Pożarlik,
Stanislaw Weryk (Legia) 
1:15,12,1, 11) Andrzej Bławdzin, 
Jerzy Bielecki (LZS Mazow­
sze) 1:15,27,6, 12) Wiesław Sło­
wiński, Wojciech Kowalski 
(Włókniarz Łódź) 1:15,27,G, u) 
Tadeusz Szpak, Wacław Lato­
cha (Włókniarz Łódź) 1:15,30,0, 
14) Andrzej Maruszak, Ry­
szard Gac (Agromel Toruń) 
1:15,31,5, 15) Andrzej Pieczyń­
ski, Włodzimierz Kaczorow­
ski (Orzeł Łódź) 1:15,45,9.(st)

-----®-----
Młodzi łucznicy 
juz po obozie

W uzupełnieniu naszej infor­
macji na temat zgrupowania 
wojewódzkiej kadry juniorek 
i juniorów okręgu gdańskiego, 
przygotowującej się w róż­
nych dyscyplinach sportowych 
do II Centralnej Spartakiady 
Młodzieży, otrzymaliśmy kolej 
ny meldunek o obozie łucz­
ników. Przebywali oni od 1 
do 14 lipca na zgrupowaniu 
w Sztumie. Jak nas poinfor­
mował kierownik wyszkolenia, 
trener I klasy Wojcieeh 
Witczak, na obozie przebywało 
6 dziewcząt i 6 chłopców S 
klubów sportowych Start Gdy­
nia, Neptun Gdańsk i Mo- 
tlawa Gdańsk.

Zajęcia były prowadzone sy­
stematycznie na stadionie miej 
skim. Młodzi zawodnicy wy­
kazali ' b. dobrą postawę i w 
ramach zawodów kontrolnych 
uzyskali dobre wyniki. Usta­
lono m. in. 4 nowe rekordy 
juniorek okręgu oraz 2 wy­
niki w skali krajowej.

(Al).

Zastępcy dyr. Oddziału 
ZUS w Gdańsku

Ob. EDWARDOWI 
SIEKANSKIEMU

wyrazy głębokiego współ 
czucia w związku ze 

śmiercią

ojca
składają

pracownicy wydziałów 
rentowych.

12119-G

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONY mgr, po­
zna ładną, bezdzietną, 
zdrową, wykształconą pa­
nią z mieszkaniem, do lat 
40, w celu matrymonial­
nym. Oferty kierować Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
MG-11657.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK dwurodzinny z 
ogrodem, w dobrym sta­
nie,- najchętniej w Tcze­
wie — kupię. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-11639.

W dniu 14. 7. 1970 r. zmarł w wieku 73 lat eme­
rytowany maszynista PKP

- ■ MICHAŁ SIEKAŃSKI
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z 

kaplicy przy kościele Sw. Ignacego w Gdańsku- 
-Oruni 16. 7. br. o godz. 16.

Pogrążona w żałobie '!
12137-G RODZINA

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 61

; ś. t p.
LEON WITKOWSKI

r emeryt PKP
Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 16 VII 

br, o godz. 9 w kościele Sw. Józefa w Gdyni- 
-Grabówku. Pogrzeb na cmentarzu Witomińskim 
o godz. 15.30. .

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
S-4068 żona, syn, synowa i rodzina

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarł w wieku lat 61

kol. Leon Witkowski
długoletni działacz Gdańskiego Okręgowego Związ­
ku Pływackiego, jego były wiceprezes, bez reszty 
oddany sportowi pływackiemu, cały swój wolny 
czas poświęcający młodzieży, szczery i oddany ko­
lega i przyjaciel, odznaczony m. in. odznaką „Za­
służony dla Miasta Gdańska”, Złotą Odznaką 50- 
-leeia PZP, Honorową Odznaką PZP.

CZESC jego PAMIĘCI 1
ZARZĄD GOZP

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 VII 1970 r. o godz. 
15.30 na cmentarzu w Gdy ni-Witaminie.

12155-C

DYREKCJA MHD ART. SPOZ. 
Gdańsk-Sródmieście

zaprasza PT Klientów do 

NOWO OTWARTEGO

sklepu
piekarniczego
Gdańsk-Stogi, ul. Zimna. 

Polecamy duży wybór:
0 chleba,
© bułek
Q i pieczywa cukierniczego 

ZAPRASZAMY!
ZAPRASZAMY!

4451-K
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Księgarnie 
»Domu Książki«

• w Gdańsku, ul. Grobla II 12/14
• w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Marchlewskiego 1
• w Gdyni, ul. Żwirki i Wigury 12
• w Sopocie, ul. Marynarzy
oraz
wszyskie księgarnie w miastach powiatowych

PROWADZĄ SPRZEDAŻ PLAKATÓW 
i WYWIESZEK

wydanych z okazji święta 22 Lipca.
Do nabycia są 3 rodzaje plakatów w cenie 
6 zł za sztukę i 2 rodzaje wywieszek w cenie 

2 zł za sztukę.
K-4629

MOTORYZACYJNE
„SYRENĘ
Oliwa, ul. 
po 17.

103” sprzedam. 
Piastowska 84-1, 

S-3784
MOTOCYKL „M-72” Z 
bocznym wózkiem sprze­
dam lub zamienię na 
mniejszy. Stogi, ul. Stry

jewskiego 9d-13, G-11650 1 polska 18.

MOTOCYKLE — „Jawę 
350” 1 „WFM" sprzedam.
Gdańsk, Szeroka 56-57 m. 
10, oglądać po godz. 15.30.

G-11661

KUPNO
ROWER wyścigowy kupię. 
Gdynia-Redłowo, ul. Mało-

S-3785

WTRYSKARKĘ hydraulicz 
ną kupię lub przystąpię 
do spółki (dzierżawy). — 
Tel. 21-12-14. S-3791

SPRZEDAŻ
POKROWIEC nowy na sa­
mochód, ekspres do ka­
wy, hamak, dwie duże 
papugi — sprzedam. Wita­
mino. Strażacka 8-76.

S-3776
MAGNETOFON kasetowy 
Automatic „Grundig”, sa­
mochodowy oraz adapter 
z radiem, japoński — oba 
na tranzystorach i do sieci
— sprzedam. Tel. 22-03-02.
________ G-11643
WÓZEK spacerowy plus 
budka i pokrowiec sprze­
dam. Wrzeszcz, Wyspiań­
skiego 32-11.________ G-11645
WÖZEK inwalidzki, koło­
wy marki „Picolo Dur”, 
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Gniew, ul. Nowotki 
19. PG-569
GRZEJNIKI c.o., różne 
dostarcza zakład ślusarski
— Gdynia, ul. Pucka 35, 
informacje pisemne i wy­
syłka na prowincję.

S-3772

MOTOROWKĘ z lamina­
tów, silnik „Moskwa”, 
kamerę „Łada”, projektor 
„Łucz” — sprzedam. — 
Gdańsk-Rudniki, ul. Miał­
ki Szlak 112. G-11644

LOKALE
ZAMIENIĘ pilnie M-5 no­
we, spółdzielcze — Gdy- 
nia-śródmieście, na podob­
ne lub domek w Sopocie. 
Tel. 21-25-30. S-3796
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-11655.
ODSTĄPIĘ mieszkanie
3-pokojowe, komfort, wy­
łączone — Gdańsk Stare 
Miasto. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-11974. 
POZNAN — mieszkanie 
3-pokojowe, samodzielne, 
kwaterunkowe, zamienię 
na dwu lub jednopokojo­
we w trójmieście, ewentu­
alnie w pobliżu. Szczegó­
łowe oferty — B. Tym, 
Poznań 1, poste-restante. 
_______________________P-557
TCZEW — zamienię mie­
szkanie M-4, kwaterunko­
we, II piętro, na miesz­
kanie w trójmieście. Ko­
prowski, Tczew, Polna 
4c-7. PG-563

PRACA
KOBIETĘ uczciwą, lubiącą 
dzieci zatrudnię. Wiado­
mość: Oliwa, ul. Drożyny 
24, po 16. S-3778
POMOC do dziecka po­
trzebna. Oliwa, Pomorska 
86 B-119. G-11659

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk. 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-11553
DR KRAJEWSKI Stani 
sław, skórne, weneryczne. 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
12. obok dworca, telefon 
41-06-97,______   G-1078?
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 24 telefon 
41-06-47. G-112R2

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne. 
Ryszka, tel. 22-13-47.

PPH CENTRALA RYBNA 
Dział Opakowań Gdynia-Chylonia, 

ul. Pucka 118, tel. 23-74-21

SPRZEDA 350 SKRZYŃ typu W 40 
nowych w elementach o wymiarze zewn.

818 X 590 X 424 mm, o grubości 10—13 mm 
z drzewa świerkowego, jednostronnie struganych.

Za sztukę po obniżonej cenie zł 41,75.
_______ K-4598

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kucharka, 3 pomoce kuchenne potrzebne od dnia 
27. 7. 1970 r. do dnia 25. 8. 1970 r. na kolonie dla dzie­
ci w Gd.-Oliwie na terenie Szkoły Zieleni przy ul. 
Czyżewskiego 29, Dobre warunki płacy i pracy za­
pewnione. Zgłoszenia należy kierować do działu adm.- 
-gosp. Gdańskiej Fabryki Farb i Lakierów — Gdańsk- 
-Oliwa, ul. Czerwonego Sztandaru 104, tel. 52-20-41/45, 
wewn. 69. K-4694

Elektrociepłownia Gdańsk II w budowie w Gdańsku, 
ul. Wiślna 6/16 zatrudni pracowników na następują­
ce stanowiska pracy: palacza kotłów wysokoprężnych 
pyłowych, 8 operatorów do urządzeń mechanicznego 
nawęglania (tj. do ładowarek, zwałowarek i spycha­
czy) 1 8 robotników wyładunkowych (do odpopie- 
lania i nawęglania), na dobrych warunkach pracy. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmujemy pod ww adresem 
w pokoju nr 102. Warunkiem przyjęcia jest przedłoże­
nie skierowania z Urzędu Zatrudnienia oraz posiada­
nie legitymacji ubezpieczeniowej z aktualnymi wpi­
sami ostatniego pracodawcy. K-4628

Spółdzielnia Pracy Dokumentacji Technicznej „Tech- 
noprojekt” w Gdańsku zatrudni zaraz ze skierowa­
niem z Urzędu Zatrudnienia 1 aktualnymi wpisami w 
książeczce ubezpieczeniowej: inżynierów projektantów 
i asystentów na stanowiska starszego projektanta 1 
st. asystenta w nast. branżach: instalacji sanitarnych, 
instalacji elektrycznych, architektury, konstrukcji bu­
dowlanej. Wynagrodzenie wg stawek biur projekto­
wych. Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Spół­
dzielnia Pracy Dokumentacji Technicznej „Techrm- 
prolekt” Gdańsk, ul. Rzeźnfckn •> — tel si nr39 rc-3469

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy j Książki 
„Ruch” Oddział Rejonowy w Gdańsku, ul. Pod- 
garbary 10 poszukuje zaraz sprzedawców do punktów 
sprzedaży „Ruch” położonych w śródmieściu Gdań­
ska oraz w dzielnicy Lipce, Orunia, Siedlce, Wisło- 
ujście, Ponadto zatrudnimy sprzedawcę do kiosku 
„Ruch” w Pszczółkach, pow. gdański. Poszukujemy 
również sprzedawców do prowadzenia klubów pra­
sy i książki „Ruch” w Gdańsku-Przeróbce oraz na 
terenie - Miejskiego Domu Kultury w Gdańsku-Wi- 
słoujściu. Zgłoszena 1/w pokoi nr 3. K-4607

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej W 
Malborku zatrudni zaraz: technika urządzeń sanitar­
nych na stanowisko st. majstra, wykształcenie śred­
nie sanitarne 1 3 lata praktyki w wykonawstwie. Wy­
nagrodzenie miesięczne plus premia regulaminowa do 
20 proc. K-4371

.DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY- centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-80, dział miej­
ski'31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, ««kretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, 
inne działy łączy centrala. Rlhakcja nocna 31-05-71 i 31-35-86. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 9, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU,
ul. Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
w składzie: Jerzy Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski 
— zastępca redaktora naczelnego, R, Bolduan, M. Truskolaska ■

Nakładem Gdańskiego Wydawmlctwa Prasowego R S W „PRASA” 
■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielalą 
placówki „Ruchu” i urzędy pocztowe ■ Skład i druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe R S W ,.P R A S A” — Drukarnia.
Zam. 1436. — M-7.

^
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Nowy instytut
uczelniano*
-przemysłowy

W wyniku podpisania umo­
wy miedzy Są^ckimi Zakła­
dami Elektrod Węglowych w 
Biegomeach i krakowską I 

— powstaje nowy in- | 
stytut uczelniano-przemysłowy. 
Połączenie sił naukowo-badaw 
czych oraz wyposażenia iabora 
toryjnego uczelni i zakładu 
doprowadzi do szybszej reali­
zacji drogi od Pomysłu do 
przemysłu, co jest bardzo waż 
nym zagadnieniem w pro­
dukcji elektrod węglowych, ma 
jących na rynkach zagranicz­
nych nieograniczony zbyt. Pier 
wszy etap organizacji instytu­
tu ma być zakończony w przy 
szłym roku.

U
Oryginalną przecinarkę do 

cięcia metalu, składającą się 
z dwóch pil tarczowych — 
opracowali wynalazcy z Biel­
skiej Fabryki Obrabiarek. W 
porównaniu z dotychczas zna­
nymi urządzeniami tego typu 
“ jest ona znacznie wydajniej 
sza i tańsza w wytwarzaniu. 
Nadaje się przede wszystkim 
do cięcia stali i żeliwa.

UJ jednodniowa
i'll przerwa w funkcjo­

nowaniu wodocią­
gów miejskich spowodo­
wać może duże zakłócenia 
nie. tylko w prywatnym 
życiu mieszkańców, ale i 
w całej gospodarce. W je­
szcze większym stopniu 
jest woda czynnikiem pro­
dukcyjnym w rolnictwie. 
Może tu ona zwiększyć 
efekty pracy ludzi, może 
też je zniweczyć. Gdy po­
jawia się w nadmiarze, 
staje się niszczycielskim 
żywiołem, wobec którego 
człowiek często jest bez­
silny. Skutki szczególnie 
dużego deficytu wilgoci w 
glebach naszego wojewódz 
twa w ubiegłym roku od­
czuwamy do dziś.

W dziedzinie regulowania 
zasobów wody w glebie zro­
biono już u nas po wojnie 
wiele poprzez ogromne nakła­
dy na urządzenia wodno-me­
lioracyjne. Jednak woda na 
wsi, podobnie jak w mieście, 
potrzebna jest przede wszyst­
kim bezpośrednio ludziom w 
ich codziennym życiu, wywie­
rając wpływ na jego warun­
ki. Ważna jest przy tvm za­
równo ilość jak i jakość wo­
dy, która może być źródłem

chorób epidemicznych, albo 
też stanowić skuteczną broń 
w ich zwalczaniu. Ilość zu­
żywanej przez ludzi wody jest 
także miernikiem standardu 
ich życia. Jest ona wreszcie 
najważniejszą bronią przed 
klęskami pożarów'.

nowego sysremu

Fundusz zakładowy
związku z nowym 
systemem bodźców 
wielu czytelników 

zapytuje nas, czy po je 
go wprowadzeniu utrzy 
many będzie fundusz za 
kładowy. Kwestię tę roz 
strzygnęło V Plenum 
naszej partii, na któ­
rym zapadło postano­
wienie utrzymania fun­
duszu zakładowego, ja­
ko odrębnego bodźca e- 
kOnomicznega.’ '*,r 

^ Przemawia za tym 
wiele względów społecz 
no-politycznych oraz 
tradycja funduszu za­
kładowego. Jednakże po 
stanowiono ściśle powią 
zać go z nowym syste­
mem bodźcową tak, aby 
pomagał on koncentro­
wać uwagę załóg przed 
siębiorstw wokół postępu 
ekonomicznego i efekty 
wności produkcji. O 
wielkości funduszu za­
kładowego w nowym sy 
stemie decydować bę­
dzie nic wykonanie rocz 
nego planu techniczno- 
- ekonomicznego przez 
przedsiębiorstwo i wy­
sokość planowanego fun 
duszu płac, jak to by­
ło dotychczas, lecz efek 
tywność gospodarowa­
nia — uzyskany wynik 
finansowy. Uzależniony 
on będzie wyłącznie od 
realizacji syntetycznego

przedsiębior-zadania 
stwa.

Fundusz zakładowy 
obliczany będzie nastę­
pująco: podstawą wyj­
ściową dia obliczenia 
funduszu za wyniki 1971 
r. będzie przeciętny fun 
dusz zakładowy osiąg­
nięty przez przedsiębior 
stwa w latach 1968, 
1969 i 1970 z tym, że 
suma nie może przekro 
czyć 11,5 procent osobo­
wego funduszu płac na 
ten okres. Do tego 
bazowego funduszu do­
liczane będą w poszcze­
gólnych latach określone 
z góry odsetki od popra­
wy wyniku finansowe­
go w stosunku do ro­
ku 1970, osiągane przy 
realizacji wybranego 
przez przedsiębiorstwo 
wskaźnika syntetyczne­
go. Fogorszenie nato­
miast tego wskaźnika w 
stosunku do rqku bazo­
wego, powodować bę­
dzie zmniejszenie wyj­
ściowej wielkości fundu 
szu zakładowego o 5 
procent za każdy pro­
cent pogorszeń ia.

Podział funduszu za­
kładowego na części i 
rozdział nagród między 
pracowników odbywać 
się będzie według do­
tychczasowych zasad.

(CZEŚ.)

Woda nadająca się dla 
potrzeb bytowych i gospo­
darczych w przeważającej 
części naszego wojewódz­
twa występuje na głębo­
kości dopiero ponad 30 m. 
W warstwach płytszych 
jest ona niepewna, m. in. 
pod względem bakteriolo­
gicznym, czystość zagrożo­
na jest też często przeni­
kaniem toksycznych środ­
ków chemicznych, stoso­
wanych w rolnictwie. Na 
Żuławach Wielkich i El­
bląskich w wodzie wy­
stępują związki żelaza i 
związki chlorków, cc wpły 
wa na jej szczególnie złą 
jakość i stwarza wiele do­
datkowych trudności dla 
mieszkających tu i gospo­
darujących ludzi.

OBLICZA się, że w wo 
jewództwie gdań­
skim istnieje ponad 

44 tys. studni, z których 
ok. 67 proc. stanowią stu­
dnie kopane. O bardziej 
szczegółowy bilans poku­
sił się Inspektorat Zaopa­
trzenia Rolnictwa i Wsi w 
Wodę, obliczając, że wydaj 
ność wszystkich studni 
pokrywa zapotrzebowanie 
w ok. 43 proc. Braki uzu­
pełnia się z rowów melio­
racyjnych, rzek, jezior I 
innych zbiorników wod­
nych. W sumie donosi się, 
albo dowozi wodę do 
21715 gospodarstw indy­
widualnych, do 30 uspo­
łecznionych gospodarstw 
rolnych oraz do 6680 do­
mowych gospodarstw człon 
ków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych i pracowni­
ków PGR. Ponadto aż 39 
proc. wszystkich studni w 
gospodarstwach indywidu­
alnych stanowią studnie 
do głębokości 6 • m, które 
w zasadzie nie’., powinny 
być traktowane jako źród­
ła zaopatrzenia w wodę 
do picia.

Celem poprawy tej sytuacji 
robi się sporo, choć potrzeby 
są wciąż znacznie większe. 
Bardziej nowoczesno urządze­
ni» zaopatrzenia wsi w wodę 
to przede wszystkim budo­
wa zbiorowych wodociągów 
ł ujęć wieloczerpalnych, albo 
ujęć zmechanizowanych we 
wsiach zwarcie zabudowanych. 
Według tegorocznej ewidencji 
w woj. gdańskim istnieją 132 
wodociągi wiejskie, dostarcza­
jące wodę do ok. 13 tys. go­
spodarstw rolnych. Pokaźną 
część tych wodociągów (56) 
wybudowano w latach 1966 — 
1969. W tym okresie 86 wsi 
i PGK w powiatach: malbor- 
skim i nowodworskim otrzy­
mało wodę z centralnego wo­
dociągu żuławskiego. W tym 
roku do jego sieci podłączy się 
20 następnych PGK i 16 wsi. 
Niezależnie od tego w trakcie 
budowy znajduje się w na­
szym województwie dalszych 
65 wodociągów wiejskich, z 
których 34 oddanych ma być 
do użytku jeszcze w tym ro­
ku. Plan na następną 5-latkę

przewiduje zbudowanie 98 na­
stępnych zbiorowych ujęć wod 
nych dla wsi.

ŹRÓDŁEM zaopatrze­
nia wsi w wodę zdat 
ną do picia są tak­

że urządzenia zakładowe 
w przedsiębiorstwach rol­
nych i innych jednostkach 
gospodarczych. Na ogólną 
liczbę 877 uspołecznionych 
gospodarstw rolnych 30 nie 
miało dotychczas własnego 
źródła zaopatrzenia w czy­
stą wodę. Stosunkowo naj 
lepiej przedstawia się sy­
tuacja w PGR, w których 
istnieje 741 studni (na 365 
jednostek), jednak więk­
szość z nich jest przesta­
rzała i wymaga rozbudo­
wy albo modernizacji. W 
ciągu ostatnich 3 lat ko­
sztem ponad 150 min zł, 
wybudowano 170 ujęć wod 
nych, głównie wodociągów. 
W następnej 5-latce prze­
widuje się budowę na­
stępnych 79 wodociągów 
zakładowych.

Jednak w gospodarst­
wach chłopskich ze wzglę­
du na rozproszoną zabu­
dowę naszych wsi głów­
nym źródłem zaopatrze­
nia w wodę pozostają 
wciąż studnie zagrodowe. 
Postęp w ich budowie jest 
stosunkowo niewielki. Pod 
czas gdy np. w 1967 r. te­
go rodzaju nowe obiekty 
przybyły w 482 gospodar­
stwach, to w 1968 r. — 
w 519. Przyczyna tkwi 
głównie w niedostatku od­
powiednich punktów usłu­
gowych. Jest ich w na­
szym województwie zaled­
wie 30 i większość z nich 
świadczy swoje usługi 
głównie jednostkom gospo 
darki uspołecznionej.

Dodatkową przeszkodą 
jest złe zaopatrzenie w 
rury wiertnicze będące ma 
teriałem deficytowym. Wre 
szcie wielu rolników znie­
chęca do budowy studni 
ich wysoki koszt, połączo­
ny z ryzykiem, bowiem 
wiercenie w poszukiwaniu 
dobrej wody nie zawsze 
daje pozytywne skutki. 
Dlatego też kredyty pań­
stwowe udzielane na do­
godnych warunkach nie 
w każdym przypadku są 
dostateczną zachętą.

Z rozważań tych wynika, że 
w dziedzinie zaopatrzenia wsi 
w wodę zdatną do picia jest 
jeszcze na Wybrzeżu Gd. du­
żo do zdziałania. Oczywiście, 
żc znacznie tańsze i bardziej 
ekonomiczne niż budowa in­
dywidualnych studni jest u- 
rządzenie wodociągów zbioro­
wych. Jest to jeszcze jeden 
warunek przemawiający za 
zwartą zabudową wsi. W go­
spodarstwach indywidualnych 
naszego województwa wiele 
się ostatnio inwestuje w bu­
downictwo. Czy wobec tego 
nie należałoby przy udziela­
niu zezwoleń na budowę no­
wych obiektów w większym 
niż dotychczas stopniu u- 
względniać zasadę zwartej za­
budowy wsi? Przecież w miarę 
podnoszenia się stopy życio­
wej rolników będą oni chcie­
li mieć nie tylko bieżącą wo­
dę w domu i w budynkach 
gospodarczych, ale też urzą­
dzenia kanalizacyjne, podob 
nie jak mieszkańcy miast.

W woj. gdańskim opra­
cowano program za­
opatrzenia rolnictwa 

I wsi w wodę. Ogólny 
koszt budowy urządzeń 
zaopatrzenia w wodę obli­
czono na 1 mld 381 min 
zł, z czego przeważającą 
część (ponad 1 mld 200 
min) pochłonęłyby urządzę 
nią zbiorowe. Pozwoliłoby 
to na realizację opracowa­
nego programu do 1990 r., 
pod warunkiem zwiększe­
nia mocy produkcyjnej 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych.

Realizacja programu 
przez Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prez. WRN w 
najbliższych latach to 
przede wszystkim: kiero­
wanie nakładów najpierw 
na tereny najbardziej od­
czuwające brak wody; kon 
centrowanie środków na 
rozbudowę wodociągu żu­
ławskiego i budowę lokal­
nych ujęć zbiorczych; 
zwiększenie liczby punk­
tów usługowych branży 
studniarskiej i instalator- 
s-kiej oraz zwiększenie na­
kładów na kapitalne re­
monty i modernizację u- 
rządzeń.

Teresa CHUDEK

W kościele Mariackim w Koszalinie odbywają się 
koncerty z cyklu Koszalińskich' Koncertów Organowych. 
Trwać one będą do września br., a obok artystów pol­
skich występować będą organiści z Holandii. NKD i 
Finlandii.

Na zdjęciu: na zabytkowych, o pięknym brzmieniu 
ogranach gra Tadeusz Jarzęcki z Warszawy, śpiewa Bo­
żena Betley z Bydgoszczy.

CAF — Kraszewski

Przemysł dla klienta, czy klient dla przemysłu?

W turystyczny plener, 
ale z Jakim ekwipunkiem?

Nadszedł czas próby 
rystycznego, produkowa 
myślą o lecie. Pierwsze 
nych klientów są jak na 
madzono duży wybór to 
pod ciężarem, przy czy 
storn dużo nowości. W 
warto nawet specjalne 
go, na których zgrupo 
co ludziom na biioaku, 
osiadłym urlopie może

dla sprzętu sportowo-tu~ 
nego przez okrągły rok z 
wrażenia zainteresowa- 

jlepsze. W sklepach zgro- 
waru. Półki uginają się 
m handel serwuje tury- 
niektórych miastach ot- 
targi sprzętu turystyczne- 
ipanp pozornie wszystko,, 
wycieczce czy bardziej 
być potrzebne.

WRAŻENIE dostatku 
potwierdza statysty­
ka prowadzona przez 

handel. Wynika z niej ja­
sno, że w br. przygotowa­
no znacznie więcej sprzętu 
aniżeli w latach poprzed­
nich. Wartość rynkowych 
dostaw ekwipunku tury­
styczno-sportowego krajo­
wej produkcji ma wynieść 
w br. ponad miliard zło­
tych. Do tego dochodzi 
sprzęt zagraniczny, impor­
towany we wcale niema­
łych ilościach.

pełnie unikalnych śpiworów. 
Duży jest wybór mebli tury­
stycznych.

A jednak mimo wraże­
nia obfitości — wielu po­
tencjalnych nabywców od­
chodzi od sklepowej lady 
z niczym, rezygnując ze 
sprawunków i zdając się 
na sezonowe wypożyczal­
nie.

I tak np. o kilkadziesiąt 
procent więcej dostarczono do 
sprzedaży gumowych matera­
cy. Klienci przestali się uga­
niać za tym artykułem i mo­
gli spokojnie odkładać zakupy 
na ostatnie dni przed urlo­
pem. O ponad 50 proc. wię­
cej trafiło do handlu namiotów, 
różnych kuchenek turystycz­
nych. Nie ma kłopotów ze 
zdobyciem do niedawna zu-

— Czekaj! przyszedł mi 
świetny pomysł do głowy! 
No, bierz patelnię, ja wez 
mę herbatę i idziemy do 
pokoju. O Boże! Jaki tu 
bałagan!

— A co za świetny po­
mysł przyszedł ci do gło­
wy w kuchni?

— Kapitalny! Każesz pa 
nu hrabiemu wziąć roz­
wód z szoferem i na znak 
zaniechania brzydkiego 
zboczenia ożenić się nor­
malnie. Dobre? co?

Roześmiałem się, ale od 
powiedziałem po namyśle:

— Nie wyobrażam so­
bie, żeby można było z me 
go stanowiska ingerować 
tak głęboko w prywatne 
życie ludzkie...

— Nie ma żadnego pry 
watnego życia w całej Rze 
szy, a tym bardziej nie 
. loże go mieć człowiek na 
tak Wysokim stanowisku 
społecznym, o takich po­
wiązaniach genealogicz­
nych. Widzę, że ty się nie 
orientujesz jaką właściwie

władzą na uniwersytecie 
Koenig cię obdarzył. Ty 
wyjmujesz znaczek i... każ 
dy ma obowiązek strzelić 
obcasami i spełnić to, co 
rozkazujesz. I to nie tylko 
student, ale tak samo woź 
ny, docent czy profesor. 
Dowiedz się, że ja mam 
angaż w stopniu sierżanta 
i nie mam prawa działać 
samodzielnie, ot! coś tak 
jak Ewald. A ty choć tyl­
ko porucznik, ale podle­
gasz wprost Koenigowi, 
więc dla ciebie kapitan 
Strohmayer, t0 jest młod­
szy kolega. On tobie pierw 
szy strzela obcasami, a nie 
ty jemu.

— Przyzwoity chłop...— 
mruknąłem.

— Werner? Tak! A że­
byś wiedział, jakie śliczne 
bachory ma! Oszaleć 
można! Jak się nudziałam 
czasem w niedzielę to 
szłam do nich przewijać 
je, karmić i w ogóle wyrę 
czać Rosemarie we wszyst 
kim.

— To ty jesteś tylko 
sierżant? I musisz mnie 
słuchać?

— No pewnie! Ale ja i 
tak będę cię słuchać, tyl­
ko... wiesz co? ...Te twoje 
bałkańskie obyczaje... Ty 
się czasem poradź sierżan­
ta Gertrudy Steffen. Do­
brze?

— Owszem, bardzo so­
bie będę cenił życzliwy 
stosunek mojej podkomen 
dnej, ale powiedz mi, jak 
zakończymy z Nataszą?

— Po prostu. Prawda 
jest w takich wypadkach 
najlepsza. Przy pierwszym 
spotkaniu powiem jej tak: 
„Natasza, nie martw się i 
nie złość, bo od tego do­
staje się zmarszczek, ale 
sprytniejsze od ciebie usi­
łowały odbić mi Heinza i 
nie udało im się. Postaraj 
się z powrotem o jego 
przyjaźń, bo to mądry 
chłopak, ale wybij sobie z 
głowy to, że on będzie 
twoim kochankiem. Ja 
wiem, że jestem brzydsza 
od ciebie...”

— Udi, tu już kłamiesz, 
a powiedziałaś na wstępie, 
że będziesz mówić praw­
dę!

—• Zależy co dla kogo 
jest kłamstwem, a co 
prawdą, Jak jej powiem,

że jestem od niej ładniej­
sza to w ogóle do niej nie 
trafię. Więc powiem tak: 
„Jestem brzydsza od cie­
bie, ale on kocha mnie, a 
nie ciebie i na to nie ma 
sposobu”.

— Udi, to wprost nie­
prawdopodobne, żeby 
dziewczyna była aż tak 
rozsądna! Ale ty tę spra­
wę rozegrasz lepiej, niż 
my to obaj ze starym 
obmyśliliśmy. Bo stary 
zgodził się ze mną, że nie 
będziemy z tym kłębowi­
skiem żmij zadzierać, a 
gdybyś ty była innego zda 
nia, powiedział, że on 
ci rozkazuje, abyś mnie 
usłuchała... >ł

— Żebym ja ciebie usłu 
chała, Kato, niepotrzebne 
są rozkazy Koeniga.

— A powiedz mi, Udi 
gdzie ty się nauczyłaś go­
tować?

— Skąd wiesz, że u- 
miem gotować? Głupie 
grzanki zrobić, to nie jest 
jeszcze gotowanie! U nas 
był dom stroświecki i na 
co dzień gotowała mama, 
ja jej od piątego roku po­
magałam, z czego obie by 
łyśmy bardzo dumne..
— Ba! Więc twoja ma­

ma lepiej cię przygotowa­
ła do życia, niż moja, bo...

— Kato! Co też ty mó­
wisz! Któraż kobieta wo­
lałaby męża, który umie 
gotować, od takiego, który 
umie całować? T0 musia­
łaby być skończona idiot­
ka, w całym Berlinie ta­
kiej byś nie znalazł!

— Nie wiem, bo nigdy 
w życiu nie szukałem idio 
tek!

— Oh! Kato! Znowu ta 
twoja Grecja?
. — Tak jest. No, a tobie 
jak dzień przeszedł?

Truda opowiedziała mi 
o swojej wizycie w Ora- 
nienburgu tak szczegółowo, 
że znów musiałem sobie 
przypomnieć powiedzenie 
Chęcińskiego: „Im mniej
będziesz pytał kobietę, tym 
więcej ona ci powie...” Po 
Oranienburgu mógłbym 
już spacerować z zawiąza­
nymi oczyma.

— No — spojrzałem wre 
szcie na zegarek— sier­
żant Gertruda Steffen! 
Baczność! Mycie, siusiu, 
paciorek i spać!

— O! Spać! spać! Ale... 
jeszcze pół godzinki z to­
bą!

> (C. d. n.)

PRODUCENCI — 
EGOIŚCI

Krajowi producenci 
sprzętu turystyczne­
go, zadowoleni z suk 

cesów odnoszonych na ryn 
kach zagranicznych, trochę 
zapomnieli o potrzebach 
i możliwościach rodzimych 
nabywców. Toteż oferują 
im przede wszystkim 
sprzęt drogi, niedostępny 
dla przeciętnej polskiej kie 
szeni. Przykładem mogą 
być chociażby namioty. 
Przemysł produkuje kil­
kadziesiąt typów, ale głów­
nie najdroższych. Wśród 
silników do łodzi domino­
wały . motory w cen ie po­
wyżej 7500 zł, gdy najtań­
szych było niczym na le­
karstwo. Nawet w drob­
niejszych asortymentach,
takich jak np. kuchenki_
bezwzględny prymat wiodą 
te najdroższe, chociaż wca 
le nie najlepsze.

Oferując taki zestaw 
przemysł kieruje się prze­
de wszystkim własnym in­
teresem. Przy drogiej pro­
dukcji znacznie łatwiej wy 
konuje się plan, nabijając 
„licznik produkcyjny” kil­
ku setzłotowymi czy nawet 
kilkutysięcznymi pozycja­mi.

Wydaje się jednak, że 
na dłuższą metę nie moż­
na tolerować takiego sta­
nu rzeczy. Sprzeczny jest 
on bowiem ze społecznym 
dążeniem do czynnego, ru­
chliwego wypoczynku, ’któ­
ry uwarunkowany jest po­
siadaniem odpowiedniego 
wyposażenia. Ostatnio rów 
nież lekarze głosują za 
czynną turystyką, przeciw­
stawiając się ze wzglę­
dów zdrowotnych leżeniu 
plackiem na plaży. Może 
więc wspólny głos naszych

władz turystycznych i me­
dyków skłoni krajowy prze 
mysł do zweryfikowania 
programów produkcji pod 
kątem potrzeb rodzimego 
odbiorcy.

DETALE
MOGĄ ZATRUĆ ŻYCIE

Ostatnio Centrala 
Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Spor 

towymi w Łodzi wspólnie 
z redakcją katowickiego 
„Sportu” zorganizowała 
konkurs pt. „Co sądzisz 
o sprzęcie turystycznym”. 
Liczne głosy odpowiadają­
cych n-' ankietę w pełni 
pokrywają się z naszymi 
uwagami.

Obok asortymentu wiele 
do ^życzenia pozostawia 
jakość wakacyjnego ekwi­
punku. Okazuje się, że 
usterki są przede wszyst­
kim wynikiem niedbałości 
lub bezmyślności producen 
tów, a nie tzw. trudności 
obiektywnych. Np. posia­
dacze dobrych na ogół ma­
teracy pneumatycznych, po 
chodzących z Zakładów 
Przemysłu Gumowego w 
Grudziądzu, powszechnie 
skarżą się na zatyczki. Żle 
umocowane korki giną już 
pierwszego dnia, uniemoż­
liwiając korzystanie z ma­
teraców. Istną plagą są 
zamki błyskawiczne, źle 
wszyte do śpiworów i na­
miotów. Skoro o namio­
tach mowa, to ich użyt­
kownicy odczuwają dotkli­
wie brak kieszeni, wiesza­
ków, półeczek, bardzo u- 
iatwiających campingowy 
żywot. Niektóre brezento­
we domki przepuszczają 
wodę. Sporo krytycznych 
uwag dostało się kuchen­
kom, w których łamią się 
kurki, a źle umocowane 
węże powodują ulatnianie 
się gazu. Bezmyślnie za­
projektowano podstawki do 
garnków, sprzyjające wy­
wracaniu się naczyń w 
czasie gotowania.

Powszechne są skargi na 
ciężar sprzętu — i t0 poczy­
nając otl wspomnianych już 
kuchenek do taboru pływają­
cego, mebelków turystycznych, 
namiotów itp. Udźwigniecie 
całego ekwipunku przerasta si­
ły nawet wieloosobowej ro­
dziny.

Wszystkie te uwagi, po­
stulaty i wnioski produ­
cenci powinni wziąć sobie 
głęboko do serca. W myśl 
zasady „nasz klient nasz 
pan” trzeba pomyśleć o 
zmianie profilu produkcji 1 
poprawie jakości.

K. SZELESTOWSKĄ
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• In*. STEFAN JACÜRZTIt 
SKI Z CIECHANOWA z przy­
krością stwierdził, że w pijalni 
piwa przy ul. Lendziona we 
Wrzeszczu podaje się ten na­
pój w niedomytych szklan­
kach.

® Bawiący na urlopie w 
KAMIENNYM POTOKU J. Ł. 
z Łodzi stwierdził, że wczoraj 
czystość peronu na stacji kolei 
elektrycznej pozostawiała bar­
dzo wicie do życzenia. Posta­
rali się o to klienci znajdują­
cego się w pobliżu (przy ul. 
Wejherowskiej) barobusu „Spo 
lem”. A służba porządkowa 
PKP nie posprzątała brudów... 
Widok zaiste nieprzyjemny.
• Ten sam wczasowicz zdzi­

wił się, że tak bezkarnie od­
prowadzono ścieki z posesji 
przy ul. Kujawskiej 39 na 
działki miejskie...
• ALEKSANDER BORSUKO 

WICZ ZE SŁUPSKA Żali się 
na brak troski PKP o wygo­
dy wczasowiczów — pasaże­
rów. Od maja na stacji tej 
nie ma rozkładu jazdy.

W Gdańsku powstał 

klub młodych pisarzy
Związek Młodzieży Wiejs­

kiej, mający duży dorobek w 
podnoszeniu poziomu kultu­
ralnego wsi, zainicjował cielca 
wą formę popierania twór­
czości młodych ludzi: kores­
pondencyjne kluby młodych 
pisarzy. Forma ta skupia w 
całym kraju setki utalentowa 
nych dziewcząt i chłopców, 
niektórzy z ' nich legitymują się 
już wydanymi utworami, przy 
należnością do Związku Pisa­
rzy Polskich.

Mimo iż gdańska organiza­
cja ZMW należy do przodują­
cych w kraju, jeżeli chodzi 
o krzewienie kultury na wsi, 
dotąd nie mieliśmy w naszym 
województwie takiego klubu. 
Dlatego też wczoraj z inicja­
tywy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW odbyio się zebranie or­
ganizacyjne gdańskiego kores 
pondencyjnego klubu młodych 
pisarzy. Po wystąpieniu człon 
ka Krajowej Rady KKMP 
Romana. Szpali wywiązała się 
dyskusja nad formami orga­
nizacyjnymi i programem 
działania gdańskiego klubu, 
Do zarządu klubu powołano: 
Stanisława Ozimińskiego, Jad 
wigę Adamczuk i Romana 
Szpalę z Gdańska, Andrzeja 
Guzka z Lęborka. Brunona 
Dompke z Kartuz. Mirosława 

' Odymińskiego z Wejherowa i 
Romualda Kowalskiego a 
Gdyni.

Na spotkaniu ogłoszono też 
wyniki „turnieju jednego 
wiersza”, na który przysłało 
swe utwory 28 autorów. Jury 
przyznało pierwszą nagrodę 
Zbigniewowi Sosnowskiemu a 
Łeby.

(ak)

• is-osobową grup* * ZPO 
IM. DR PRÓCHNIKA W ŁO­
DZI, ' chwaląc sobie pobyt w 
PUCKU, ma zastrzeżenia do 
obsługi miejscowej stacji 
CPN. Otóż gotując posiłki ko­
rzystali z butli gazowych, 
które powinni napełniać (ga­
rem) pracownicy tejże stacji. 
Niestety, muszą to robić sa­
mi wczasowicze, ponieważ ob­
sługa „nie jest w stanie” te­
go wykonać.

ECHA NASZEJ KRYTYKU
Osobę, która niesprawnie 1 

niegrzecznie sprzedawała kar­
ty wstępu 1 konsumpcyjne do 
kawiarni „CR1STAŁ” we Wrze 
szczu pouczono o niewłaści­
wości postępowania — poin­
formował nas dyrektor GZG 
— Wrzeszcz.

Kierownik baru •> Czarno­
białego” na „Batorym” stwier 
dza w Uścię do redakcji, że 
w okresie jego dyżurów w o- 
statnim czasie nie było żad­
nych scysji z konsumentami.

Przy ul. Lnmumby 8 oraz 
przy ul. Dąbrowszczaków 7 
wiszą skrzynki pocztowe od 
dłuższego czasu, dalsze zosta­
ną powieszone po unorządko- 
waniu terenu Przymorza 1 u- 
możliwleniu dojazdu — Infor­
muje naczelnik UPT-l,

Spółdzielczość inwalidzka 
wykonała plan z nadwyżką

Jak Informuje Wojewoda 
ki Związek Spółdzielni In­
walidów w Gdańsku, pół­
roczne zadania zrzeszo­
nych w związku spółdzielni 
zostały wykonane ponad 
plan. Tak w zakresie glo­
balnej wartości produkcji 
(102,9 proc.), jak i sumy 
wartości towarowej (101,4 
proc.). Znacznie przekro­
czono też wartość produk­
cji nakładczej, która osiąg 
nęła blisko 117 procent.

Na przyspieszenie wy­
konania wspomnianych za 
dań wpłynął rozwój współ 
zawodnictwa pracy oraz 
podjęte liczne zobowiąza­
nia załóg poszczególnych 
zakładów dla uczczenia 
przypadających w tym ro­
ku świąt okolicznościo­
wych.

W ostatnim okresie na­
stąpiło dalsze umocnienie 
ekonomiki i organizacji 
zrzeszonych w związku za 
kładów, nastąpiła też wi­
doczna poprawa w dziedzi­
nie warunków pracy i re­
habilitacji inwalidów.

Kiełbaski dla gdyńskich plażowiczów
Ilość turystów przewija­

jących się w bieżącym se­
zonie przez Gdynię jest (w 
porównaniu z latami ubie­
głymi) rekordowa! Świad­
czą o tym setki samocho­
dów osobowych parkują­
cych dosłownie gdzie się 
da, dziesiątki wycieczek, 
grup kolonijnych spaceru- w 
jących nabrzeżem Pomor- V 
skim, oglądających wszyst 
ko co tylko jest do obej­
rzenia „egzotycznego” dla 
„szczurów lądowych”, wci­
skających się na „Dar Po­
morza”, „Burzę”, „Batore­
go”...

Tymczasem, nabrzeże Po 
morskie nie grzeszy czysto 
ścią, jest (w okolicy hote­
lu „Batory”) zagracone gu­
mowymi wężami spawalni 
czymi i inną „maszyne­
rią”, jako, że trwają wy­
kończeniowe prace przy 
montażu nowych trapów 
wejściowych na „Batore­
go”. Trzy trapy są już u- 
anocowane. Można powie­
dzieć, że statek-hotel otrzy 
mał nareszcie solidne „wej 
ście”! Szkoda tylko, że nie 
zdążono zrobić tego przed 
sezonem, bo obecnie odra­
pane i świecące rodzą pla­
my na ścianach statku nie 
dodają mu uroku.

Czyściutka za to i w 
br. doskonale zagospodaro 
wana jest gdyńska plaża. 
Została zaopatrzona w do­
stateczną ilość nowych ko­
szy. Na plaży w dni upal­
ne, oprócz stałego kiosku 
„pod parasolami”, są dwa 
wózki z wodą sodową i 
— co najważniejsze pawi­
lon z rożnem! Pierwszy raz 
w tym sezonie wprowadzo 
no na plaży sprzedaż kieł­
basek z rożna. Nie trzeba 
dodawać jakim cieszy się 
powodzeniem w miejscu 
bądź co bądź oddalonym, 
od barów i restauracji. In- 
*\a rzecz, że takich punk­

tów z rożnami opiekają­
cymi kiełbaski czy przygo­
towującymi szaszłyki jest 
w Gdyni wciąż za mało 
(istniejący w ub. r. w cen 
trum miasta został zlikwi­
dowany), brakuje też sma­
żalni ryb. M. L,

Sposób na usługi
W tych dniach przy ul. Świętojańskiej S3 w Gdyni 

otwarto nowocześnie urzą dzony salon radiowo-telewi­
zyjny ZURiT. Powstał on w efekcie połączenia dwóch 
niewielkich, sąsiadujących ze sobą sklepów tekstylnych na 
leżących do MHP i „Społem”, placówek, które bez 
uszczerbku dla interesów swoich i klienta mogą prospe­
rować w innym, także zresztą centralnym punkcie mia­
sta.

O potrzebie łączenia 
sklepów małych — w du­
że pisaliśmy niejednokrot­
nie w odniesieniu do róż­
nych branż. Nie jest to 
kwestia mody, lecz potrze­
ba prezentowania kliento­
wi coraz szerszego wach­
larza posiadanych aryku- 
łów, w coraz atrakcyjniej­
szych placówkach. W tym 
przypadku, w drodze po­
trójnej zamiany skorzy­
stało wiele stron. A więc 
ZURiT, bo zdobył jeszcze 
jeden nowoczesny salon, w 
którym można urządzić 
prawdziwą ekspozycję to­
waru. Następnie „Moda 
Polska”, ponieważ posze­
rzy swój przyciasny me­
traż (po przebudowie) o 
zwolniony przez ZURiT 
sklep w jej bezpośrednim 
sąsiedztwie, to jest przy 
ul. Świętojańskiej 70. Zys 
kał jednak lub zyska prze 
de wszystkim klient, bo 
przecież transakcja ta z 
myślą o nim została prze­
prowadzona. Kombinacja 
taka nie byłaby jednakże 
możliwa, gdyby nie Wy­
dział Handlu Prez. MRN 
w Gdyni, który z du­
żym zaangażowaniem rea­
lizuje podjętą przed dwo­
ma laty uchwałę sesji 
MRN.

Wracając Jednak do owej 
świeżo uruchomionej placów­
ki. Na półkach i podestach 
widać wszystkie typy i marki 
telewizorów, radioodbiornków, 
magnetofonów (także „Bam­
bino”), jakimi w tej chwili 
handel rozporządza. A zain­
teresowanie sprzętem radio- 
telewizyjnym w ogóle jest 
duże, o czym najdobitniej 
świadczy wykonanie przez 
przedsiębiorstwo półrocznych 
planów bez trudności i to po­
mimo wysokiej dynamiki w 
stosunku do obrotów w roku 
ubiegłym.

A jak w placówkach 
ZURiT przedstawia się 
atrakcyjność towaru. Dy­
rektor handlowy informu­
je, że właściwie wszystkie 
poszukiwane rzeczy są do 
nabycia. Z wyjątkiem 
tranzystorowego radia
„Ewa”, dysponującym
czterema zakresami fal i 
doskonale nadającego się 
do samochodu. W najbliż­
szym jednak czasie nadej­
dzie większa ilość i tych 
odbiorników. Bywają je­
szcze od czasu do czasu 
trudności z nabyciem nie­
których typów baterii do 
aparatów tranzystorowych, 
ale są to braki doraźne, 
szybko uzupełniane.

Najwięcej nowości, jak 
dotąd, pojawia się w ro­
dzinie telewizorów, zarów­
no krajowych jak i im­
portowanych. Największym 
popytem cieszą się nasze 
rodzime aparaty, a jeżeli 
idzie o wielkość, to te z 
19 calowym ekranem, bo 
17 calowe wyszły z mody, 
a i przemysł zaprzestał 
już ich produkcji. W IV 
kwartale tego roku poja­
wią się na rynku pierw­
sze telewizory produkcji 
krajowej z ekranem 24 ca­
lowym.

Trzeba jednak powiedzieć, że 
w wielu przypadkach etykiet­
kę nowości noszą u nas apa­
raty, które dawno nowościa­
mi być przestały. Rezultatem 
tego są zbyt długo utrzymujące 
się ceny, przewidziane dla no­
wości. A może to chwyt psy­
chologiczny, często bowiem lu 
dzie unikają zakupu towarów, 
który uległ choćby niewiel­
kiej przecenie? Niemniej fakt 
ten godny jest ehyba zainte­
resowania ze strony komisji 
cen na szczeblu centralnym.

Ranga i poziom usług, 
świadczonych przez podle­
głe ZURiT placówki wi­
docznie się podniosły. I nie 
tylko na odcinku handlo­
wych ofert, ale i tych rze­
czywistych usług. Jest ich 
coraz więcej i są coraz lep 
sze, choć nie jest lo je­
szcze zjawisko powszechne, 
o czym świadczą sygnały 
naszych Czytelników, prze­
kazywane do „śmiało i 
szczerze”. Niemniej widać 
powoli wpływ zastosowa­
nia nowych, dość ostrych 
rygorów wobec techników, 
świadczących usługi. Po­
wołano niedawno złożone 
z fachowców komisje, któ­
re kontrolują jakość usług 
wykonywanych w domu 
klienta. Jeżeli coś zosta­
ło zrobione „nie tak”, od­
notowuje się to w specjal­
nej, „czarnej karcie”. Trzy 
takie uwagi „skazują” tech 
nika na ponowny egzamin 
z umiejętności, nierzadko 
też wpływają na obniże­
nie pobieranych przez nie­
go stawek za usługi. A 
więc, zaczyna działać bo­
dziec materialny. Skrupu­
latnie odnotowywane i su­
mowane są reklamacje 
klientów w poszczególnych

placówkach, przy czym na 
stępstwa są takie same, jak 
wyżej.

Jak wykazuje praktyka, 
ten swoisty system bodź­
ców jest skuteczny. Skarg 
i pretensji pod adresem 
SORT jest znacznie mniej, 
choć nadal jest jeszcze ich 
za wiele. (ad)

POPIERAJMY SIĘ
Czyli znakomity tercet: 

JACEK FEDOROWICZ, BO­
HDAN ŁAZUKA i PIOTR 
SZCZEPANIK występują w 
swoim nowym programie. 
DZISIAJ w Gdańsku o 
godz. X7.30 w kinie „Pa­
norama” oraz o godz. 20.30 
w Teatrze Letnim w Sopo­
cie, JUTRO w Teatrze Let­
nim w Sopocie o godz. 
20.30 oraz POJUTRZE w 
Gdańsku w kinie „Panora­
ma” o godz. 17.30 i 20. 
Resztki biletów w kasach 
„Orbisu”, Teatru Letniego 
i „Panoramy”.

Przymirze coraz piękniejsze

~ TUL», h V

Nowoczesna dzielnica 
Gdańska — osiedle 
PRZYMORZE jest co­
raz piękniejsze Oto 
fragment ul. Śląskiej, w 
pełni zagospodaroioany, 
z kwietnymi skwerka­
mi, wSród których nie 
brak i pięknych róż. 
Oby takich obrazków 
było jak najwięcej.
Fot. Wł. Nieżywiński

tym wiedzieć
ario i

Przechodnie, ławki i chuligani
Dość często w ostatnich 

tygodniach w listach Czy 
tętników do redakcji kry­
tykowano administracje 
różnych instytucji za Srak 
ławek na skwerach, przy 
ulicach, na dworcach i in. 
Niewątpliwie jedną z 
przyczyn była długotrwa­
ła zima, usuwanie skut­
ków której absorbowało si­
ły wielu przedsiębiorstw. 
Ale są i inne przyczyny. 
Oto — przykładowo — 
gdyńscy chuligani kilka­
krotnie świeżo odnowione 
ławki powrzucali do mo­
rza. Oczywiście farba ule­
gła zniszczeniu, same ław 
ki też, trzeba je było na 
nowo odmalowywać. Zaś 
władze kolejowe też sta­
nęły przed niezwykłym 
dylematem: łobuzeria pa­
rę razy pozrzucala ławki 
z peronów kolejowych na 
tory kolejki. Na przykład 
na przystanku Wzgórze 
Nowotki kilkakrotnie jedy 
nie przytomność umysłu 
prowadzących pociągi elek 
tryczne pozwoliła uniknąć 
tragicznych skutków ta­
kich barbarzyńskich wy­
czynów.

Powracają jednak ław­
ki stopniowo na miejsca 
swojego przeznaczenia, ale
IHTirr—11"

Z WAHQGA na poziomki
Klub WANOGA zaprasza na 

wycieczkę pieszą na trasie 
Krzeszna — jez. Zamkowisko 
— Gołubie na najbliższą nie­
dzielę 19 bm. W programie — 
opalanie się i zbieranie po­
ziomek. Wyjazd z Gdyni o 
godz. 8.10, zbiórka w Krzesz- 
nej na dworcu o godz. 9.30. 
bilety turystyczne należy na­
bywać do Goiubia.

trudno będzie się dziwie, 
jeżeli np. zostaną one 
trwale zakotwiczone w be 
tonowe fundamenty. W 
ten sposób uchroni się 
ławki przed wandalami.

A swoją drogą powin­
niśmy pamiętać, że to o- 
bojętność przechodniów 
czy pasażerów wobec wy­
bryków łobuzerii, rozzu­
chwala chuliganów, któ­
rym wydaje się, że są 
bezkarni.

(sa)

ZAK... |
„.zaprasza dzisiaj na wieczo­

rek taneczny o godz. 19* gra 
zespół „RITORNEL”.

RUDY KOT...
...proponuje dzisiaj wieczo­

rek taneczny o godz. 18* gra 
zespół „Pięciu”. .

W NON-STOPIE,..
;..w Sopocie dzisiaj wieczo­

rem spotkanie z dwoma zespo 
Jami: czechosłowackim „BLU0 
EFFECT” oraz „SKALDAMI”. ..

KORZENIOPLASTYKA
Jedna z ciekawszych dzie^ 

dżin ludzkich zainteresowań 
jest eksponowana w klubie 
„KOGGA” w Gdańsku przy 
Długim Targu.

„Śląsk” w Operze Leśnej
Znakomity Zespół Pie 

śni i Tańca „SLĄSK” 
rozponzvna dzisiaj swo­
je występy w Operze 
Leśnej w Sopocie. Po­
czątek koncertów O 
godz. 20.

GDANSK — Opera, „Fra 
Diavolo”, g. 19. Kino „Pano­
rama”, „Popierajmy się”, g. 
17.30. SOPOT — Teatr Letni, 
„Popierajmy się”, g. 20.30; 
Opera Leśna, „Śląsk” g. 20. 
GDYNIA — Muzyczny, 
„Żółta szlafmyca”, g. 19.15.* * *

GDAŃSK — ul. Wałowa* 
Cyrk radziecki godz. 19.

GDANSK — „Leningrad”,
„Powrót rewolwerowca”, USA, 
od 14 1., g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20; „Ada to nie wypada”, 
poi., g. 22; „Kameralne”, 
„Władca much”, ang., od 16 
1., g. 16, 18, 20; „Kosmos”,
„Winnetou wśród sępów”, 
jug., od 11 1., g. 15.45, 18;
„Profesor zbrodni”, węg., od 
14 1., g. 20.15. „Drukarz”,
„Kobieta wąż”, ang., od 16 1., 
g. 17, 19. „Piast”, „Hombre”, 
USA, od 14 1„ g. 15.30, 17.45, 
20. „Motlawa”, „Jak rozpęta­
łem II wojnę światową”. II i 
III ser., poi., od 14 1„ g. 16, 
18, 20. „Gedania”, „Szalony
koń”, USA, od U 1-, g. 10; 
„Szaleniec z IV laborato­
rium”, fr., od 14 i.? g. 17, 19, 
„Przyjaźń”, „Ryszard Lwie 
serce i krzyżowcy”. USA, od 
14 1., g. 17, 20. „Wrzos”, „Wiel 
ki wyścig”, USA, od 11 1., g. 
10, 13; „Kleopatra”, USA, od 
14 1., g. 16, 19.30. „Żak”,
„Czarownice”, wł.* od 18 1.* 
g. 15.45, 18.

WRZESZCZ — „Znicz”, 
„Łowcy skalpów”; USA, od 
16 1„ g. 15.45, 18, 20.15. „Baj­
ka”, „Gamoń”, fr„ od 11 1„ 
g. 10, 12.30, 15; „Znaki na dro 
dze”, poi., od 14 1„ g. 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Stawka
większa niż życie”. X cz„ poi.)

od 11 1.) g. 15.45; „Powiększe­
nie”, ang., od 18 1., g. 18, 20. 
„Zawisza”, „Różowa pantera”, 
ang., od 16 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
5,Beczka prochu”, jap.* od 16 
1„ g. 16, 18.05, 20.10.

OLIWA — „Delfin”, *,Lew 
pręży się do skoku”* węg., 
od 16 1„ g. 16, 18. 20.

SOPOT — „Polonia”, „Bar- 
barella”, fr., od 16 1„ g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20. „Letnie”,
„Włoch w Argentynie”* wi„ 
od 16 1.* g. 21.

GDYNIA — „Warszawa”, 
5,Miłość, miłość, miłość”, wł., 
od 16 1., g. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20; „Rapsodia Bałtyku”, 
poi., g. 22.15, „Atlantic”, „Zy 
cie w Battersea”, ang., od 16 
1„ g. 16, 18.15, 20.30. „Gopla­
na”, „Szczęśliwy Aleksander”, 
fr., od 14 1., g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20. ORŁOWO — „Neptun”, 
„Rogopag”, wł., od 16 1„ g. 
16, 18.15; „Topkapi”, USA, od 
16 1„ g. 20.30. OBŁUZE —
„Marynarz” „Most”, jug., od 
14 1., g. 17, 19. GRABÓWEK
— „Fala”, „Zawodowcy”, 
USA, od 14 I., g. 15.30, 17.45, 
20. CHYLONIA — „Promień”, 
„Największe widowisko świa­
ta”,’USA, od li 1., g. 15, 17.30; 
„Mętna woda”, węg., od 14 1„ 
g. 20. RUMIA — „Aurora”, 
„Rozbójnicy sycylijscy”, wł., 
od 14 1.* g. 18. 20. MAŁY
KACK — „Jagienka”, niecz. 
OKSYWIE „Mewa”, niecz. 
WITOMINO — „Iskra”, „Po­
rucznik jazdy”* radź.) od 16 
1„ g. 18.

aleja Zwycięstwa <9? STO­
GI — apteka nr so, ul. Ho­
ża 12: ORUNIA — apt. nr
21* ulica Jedności Robotniczej 
m: ORŁOWO - apt. nr 20. 
ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: n Kli­
nika Chorób Wewnętrznych z 
I Kliniką '' irurgiczną AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

GDANSK — apt. nr 52*
Ul. Długa 54/56; WRZESZCZ 
— apt. nr 6* ul. Mierosław­
skiego 27; OLIWA — apt. nr
17, ul. Kaprów 4, SOPOT — 
apt. nr 15, ul. Boh. Monte 
Cassino 21; GDYNIA — apt.
nr 54, ul. 22 Lipca 42.

STAŁE DYŻURY PEŁNIĄ — 
Gdańsk — apteka nr 8«)

LOKALNE:
12.35 Gdański Tygodnik Wiej 

ski. 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.05 O świeży chieb 
na wsi, 16.15 sportowe roz­
maitości. 17.00 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 17.15 Ko­
mentarz aktualny, 17.25 Mu­
zyczny czwartek, 17.55 Znacz­
ki i medale, ,

OGÓLNOPOLSKIE: 1

8.55 Chwila muzyki, 9.00 Z 
muzyki baletowej kompozyto­
rów francuskich. 9.35 Kronika 
kulturalna z Katowic, 9.50 
Koncert rozrywkowy z nagrań 
ork. Rózgi. Wrocł. PR P/d 
St. Michał eka 1 Jerzego Za­
błockiego, 10.25 Nim Się ksiaż 
ka ukaże — fragment nowej 
prozy Jana Parandowskiego, 
10.45 Utwory Glinki 1 Czaj­
kowskiego, 13.40 „Syberia” 
fragm. pow. Georgija Marko­
wa, 14.05 Studio wczasowe nr 
7 z Rozgł. Bydgoskiej, 15.00 
Z kręgu muzyki romantycznej. 
19.15 Muzyka taneczna, 1.9.47 
Stanisław Moniuszko: „Hal­
ka”* opera w 4 aktach* Ł2.30 
Orkiestry taneczne,

PROGRAM IK
17.05 Gdzie jest przebój?. 

17.30 „Salambo” — ode. ?2 
pow. Gustawa Flauberta* 17.40

Aktualności polskiego big-bea- 
tu, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 13.05 Licytacja pięknoś­
ci, 18.35 Jazz znad Wełtawy
— śpiewa Eva Olmerowa, 1915 
Pieśni hiszpańskie, śpiewa Te­
resa Bemanza, 19.35 Pod sza­
firową igłą, 20.00 Coś w tym 
jest —- rozmowa o filmach, 
20.15 Z prywatnej płytoteki, 
20.35 Historyczne aktualności, 
20.50 Rock and roli w ope­
rze* 21.50 Opera tygodnia: 
Ryszard Wagner Tannhäu­
ser”, 22.00 Fakty dnia* 22.98 
Gwiazda siedmiu wieczorów
— zespół ,-,The Shadows”, 22.45 
Trzy plus jeden gra zesp. 
Andrzeja Przy bielski ego, 23.05 
Muzyka z antypodów.

Uwaga - trujące grzyby!

16.50 Dziennik TV. 17.00 „List 
z Tąrasson” — film dokumen­
talny produkcji francuskiej. 
17.25 STUDIO „N” MAGAZYN 
POPULARNONAUKOWY POD 
RED. MARII SCHWABE (Z 
GDANSK A). 17.40 Nie tylko
dla pań, 18.00 Przegląd mu­
zyczny prowadzi' red. Ludwik 
Erchardt, 18.35 Milionerzy z 
Kietrza - - reportaż z woje­
wództwa opolskiego (? Kato­
wic). 19.05 Przypominamy, ra­
dzimy, 19.10 Lektury współ­
czesne, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.00 Teatr Sen­
sacji Aldous Huxley — „U- 
śmiech Giocondy”, 21.20 Pe­
gaz, 21.45 Refleksje, 22.15 
Dziennik TV,

PROGRAM OŚWIATOWY 

8.15 Matematyka dla nauczy­
cieli szkól podstawowych — 
Funkcje, nierówno­
ści) cz. I i n (z Krakowa).

Wojewódzka Stacja Sa­
nitarno _ Epidemiologicz­
na w Gdańsku ostrzega 
przed niebezpieczeństwem 
zatruć niektórymi gatun­
kami grzybów. Na terenie 
naszego województwa wy­
stępują śmiertelnie trują­
ce muchomory sromotni- 
kowe barwy oliwkowozie- 
lonej oraz białej. Grzyby 
te swym wyglądem przy­
pominają gatunki jadalne 
takie jak gąski — zielon­
ki, surojadki zielone (go­
łąbki) i pieczarki, są też 
przyczyną groźnych dla 
życia omyłek. Lekkomyśl­
ność amatorów grzybobra­
nia, nie odróżniających ga 
tunków trujących, prowa­
dzi do ciężkich zatruć, czę 
sto śmiertelnych, ofiarami 
bywają i małe dzieci. Dzie 
c! nie powinny spożywać 
ani zbierać grzybów.

Zatrucia groźne dla ży­
cia występują po długim 
okresie od momentu spo­
życia. Pierwsze objawy 
mogą pojawić się po 6, a 
nawet 40 godzinach. Na­
leży natychmiast wezwać 
lekarza a chorych i zagro­
żonych odwieźć do szpita­
la.

W tym okresie mogą 
również wystąpić zatrucia 
strzępiakami, podobnymi 
do gąski majówki, wierusz 
ką ciemną, podobną do 
pieczarki.
Nieodpowiedni sposób przy 

rządzania grzybów ta­
kich jak olszówka (kro- 
wiak podwinięty), opieńka 
miodowa może spowodo­
wać zatrucia typu żołąd- 
kowo-jelitowego. Rok rocz­
nie notuje sie kilkanaście 
wypadków zatrucia po 
spożyciu źle przyrządzonej 
olszówki.

Przed zatruciem grzyba­
mi zabezpiecza tylko dos­
konała znajomość gatun­
ków trujących. Nie ma o- 
gólnego sposobu rozpozna­
wania grzybów trujących. 
Nie wolno sugerować się 
przesadami, że jady grzy­
ba wykrvć można za po­
mocą cebuli lub srebrnej 
łyżki!!!

Grzyby, a zwłaszcza wa 
mnkowo jadalne musza 
bvć obgotowane a woda 
odlewana. Grzybów suro­
wych nic wolno spożywać 
w żadnej postaci. Dotvczy 
to zwłaszcza surowo-solo- 
nvch i surowo-marynowa- 
nvr>h.

Nie należy kupować 
grzybów od przygodnych

sprzedawców a zwłaszcza 
dzieci. W razie niepewno­
ści grzyby należy odrzucić.

Piesi i kierowcy
proszą

Mieszkańcy okolicy ul; 
23 Marca w Sopocie idąc 
na plażę muszą pokony­
wać wewnętrzne opory 
i wbrew przepisom prze­
chodzić ul. 20 Październik 
ka na wysokości ul. Goy- 
ki. Przyczyna: przejście
dla pieszych znajduje się 
dopiero w pobliżu tunelu 
przy ul. Boh. Monte Cassi­
no. Prosimy sopockie wła­
dze drogowe o zaintereso­
wanie sią powyższą spra­
wą.

Z podobnym apelem —* 
o zainteresowanie się — 
zwracamy się do władz 
drogowych Gdańska. Otóż 
jazda ul. K. Marksa w 
kierunku Brzeźna (od ul. 
Kościuszki) jest teraz u- 
trapieniem wszystkich zmo 
toryzowanych, bowiem z 
uwagi na głębokie doły 
na jezdni muszą oni po­
ruszać się po całej szero-; 
kości ulicy.

Może — zanim przystąpi 
się do planowanej prze­
budowy ul. K. Marksa — 
należałoby zamknąć cześć 
trasy z wybojami i w ten 
sposób zapobiec ewentual­
nym wypadkom drogo­
wym? H.

Dobry pomysł
Nie będzie anonimowoś­

ci, będzie natomiast wiado 
mo, kto wykonał dekorację 
w witrynie sklepowej, któ­
rą właśnie oglądamy. Tak 
przynajmniej bedzie w skle 
pach „SPOŁEM”, bowiem 
wprowadzono tu stały zwy 
czaj opatrywania sklepów 
wystawowych wizytówką 
dekoratora. (sa)

Czy był szczepiony?
/ Pełna niepokoju Jest p. 
V IRENA MOKRZECKA 
l (Wrzeszcz, ul. Biała 6/28, 

tel. 41-18-76), bowiem jej 
4-Ietni synek został ugry­
ziony w kolejce elektrycz­
nej w poniedziałek ok, 
godz. 18 przez pieska — ra­
tlerka. Czy piesek był szcza 
piony — o wiadomość, bar 
dzo ważną dła jej dziecka, 
stroskana matka prosi wła­
ścicielkę ratlerka*

997738


